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S&rafców 28  styczniu.

Przegląd Polityczny.
Dotychczasowemu przebiegowi rozpraw nad ję 

zykiem państwowym w Izbie deputowanych no 
święeamy w artykule wstępnym kilka uwag. Le 

r ^ti.ey nie powiodło się dotąd zdefiniowań pojęcia 
; "ijjzyka państwowego i tem się tłómaezy, że osta­

tecznie klub hr. Coroniniego zdecydował się na 
inny wniosek pośredniczący, który, omijając na­
zwę Sfanłssprtcłie, czyni nietylko koncesye dla 
języka niemieckiego, ale zazra^za także centrali 
styezne stanowisko lewicy, według którego usta 
wa wykonawcza do art. 19 przyznaną ma być 
kompeteneyi Rady państwa. — W niosek brzmi 
„Wzywa się rząd. aby w wykonaniu art. 19 u&t. 
zasadniczej przedłożył projekt do ustawy, według 
którego ma być uregulowanem używanie języków 
w urzędzie, szkole i w życiu publicznem przy 
zachowaniu języka niemieckiego, o ile ten dla 
celów jednolitej administracyi państwa konieez 
nym się okaże." Czy jednak hr. Coronini wystą 
pi z swoją, mocyą, tego twierdzić stanowczo niepo 
dobna, gdyż przywódcy większości parlam entar­
nej zgodzić się mieli, jak  donosi z autentycznego 
źródła Presse, aby dziś załatwionym został wnio 
sek Wurmbranda. Stosownie do tego porozumie 
nia, będzie dziś jeszcze przemawiał dep. Hausner, 
poczem zamkniętą zostanie dyskusya, a do głosu 
przyjdą tylko jeneralni mówcy Plener i Czarto­
ryski, tudzież sprawozdawcy Sturm i Madejski, 
poczem bezzwłocznie nrzystąpi Izba do głosowa­
nia. Wobec tego hr. Coronini mógłby uzasadniać 
swój wniosek tylko w tym wypadku, jeśliby Izba 
uchwaliła ponowne otwarcie dyskusyi. Donoszą 
również, że i dep. Neumayr zamierza przedłożyć 
odrębny wniosek.

Audyeneyą. jaką miał u Cesarza- książę prymas 
Simor i hr. Cziraky, uw ażają w wielu politycz­
nych kołach węgierskich * jako pierwszy sukces 
Pobytu p. Tiszy w Wiedniu. Obu tym dostojni­
kom podano do wiadomości w sposób wyklucza­
jący wszelką wątpliwość, że co się tyczy kwestyj 
bieżących i dalszego postępowania, rząd uzyskał 
zupełną ze strony Korony aprobatę, i posiada zu ­
pełne zaufanie, przez co atoli nie cheiano bynaj­
mniej wywierać jakiejkolwiek presyi na obóz opo- 
W i .  której zostawiono swobodę działania według 
własnych przekonań i na podstawie dokładnego 
ocenienia faktycznych stosunków. Oficyalny pu­
blicystyczny organ księcia prymasa zawiera w tej 
*nierze następujący widocznie inspirowany komu­
nikat: „Możemy wyrazić nadzieję. że niebezpie­
czeństwo, które wskutek jednostronnych informa- 
cyj prezesa gabinetu wywołauem być mogło, zo­
stało obecnie ucbylonem i że Cesarz wiedzieć 
oędzie, iż oskarżenie, jakoby Izba magnatów łą- 
oiyła się z demagogią, jest oszczerstwem.0

dep. E ó tres, znany obrońca w procesie Tisza-1 Wielkiego Szeryfa Mekki. Schwytany miał po 
Eszlarskim, zabrał przedwczoraj głos, aby z eałąlezynić w śledztwie zeznania, dające wyobrażenie 
energią odeprzeć rzucone przeciw niemu przez I o bardzo szerokich zamiarach Mahdiego. 
dep. Nadnay oskarżenie, jakoby on dla nędznej I Gordon zamianowanym został przez chedywa
w o rvL i i n  n A f i i ś r  r  »A /1  n o i i ś  J  jC___ ________!   _________J  I m ii h o s n  o f r tw flm  f lis  H n n u .    J  • l  I,zapłaty poniżył godność sądów węgierskich przed I gubernatorem Sudanu; w działaniu swem nie bę- 
eałym światem. Mówca w dłuższym wywodzie z a - Idzie jednak zależnym od rządu egipskiego, tylko 
strzegł się kategorycznie przeciw podobnemu za-|o d  B aringa.-— Biuro R eutera donosi zaś, że głó- 
rzutowi, a cała Izbą z niezwykłą uwagą słuchała wnyrn celem zadania Gordona będzie ewakuaoya 
jego usprawiedliwienia, Sudanu, a nawet miasta Chartum. Gordon udał

W sprawie skandalu auti-austryackiego w Jassach, U ię już do Chartum.
0 którym donosiliśmy w ostatnim przeglądzie na 
podstawie informaeyi z Pester Lloyda  czerpanych, Królowa angielska czuje aię słabą i z tego po- 
otrzymuje Polit. Corr. z autentycznego źródła wodu zapewne zbliżającej sję .ąesy i parlamentu 
następującą wiadomość; Dnia 10 b. m. na drugie osobiście nie otworzy.
posiedzenie kongresu ekonomicznego, obradujące­
go w Jassaeby przybył na wyraźne zaproszenie Na zgromadzeniu deputowanych większości 
miejscowego burmistrza, konsul auatryaeki Seblik w Rzymie zabrał głos prezes ministrów Depretis
1 usiadł przy burm istrzu, za stołem prezydenta. I i zaznaczył przedewszystkiem zupełną zgodę i 
W  pół godziny potem adwokat bukareszteński I solidarność, jaka  panuje między nim a Baeeel- 
Buteulesku oświadczył, iż z powodu, że na kon-Jlim , o ozem przeciwne temu w Rzymie rozgła- 
gresie znajdują się cudzoziemcy, nie może brać I szano wieści. Następnie prosił deputowanych o przy- 
udziału w obradach i opuścił też rzeczywiście sa-1 spieszenie prac parlam entarnych, ponieważ rząd 
lę w towarzystwie dziesięciu swoich przyjaciół!pragnie, aby w czasie obecnej sesyi załatwionemi 
polityoznych, z których żaden jednak nie był były jeszcze liczne wnioski, które" rząd niebawem 
mieszkańcem Jass. Konsul Sehlik, uważając po- przedłoży. Między temi nowemi projektami do 
wyższe oświadczenie jako skierowane do siebie, ustaw wymienił: projekt do ustawy gminnej i pro- 
opuśeił także kongres, który obradował nad kwe- wincyonalnej, — projekt do ustawy o obronie 
styami zupełnie obojętnemi, nie zaś nad trakta- krajowej i projekt do ustawy o kolejach żela- 
tem handlowym. Burmistrz towarzyszył konsulo U “ych. Oczekiwaną ustawę agraryjną wniesio rząd 
wi aż na ulicę i wyraził żywe ubolewanie z po dopiero późaiej, ponieważ wymaga ona jeszcze 
wodu całego zajścia. Później przybyli do konsula pewnych studyów wstępnych.
naczelnik policyi, prezydent kongresu i naczelnik (
okręgowy, w celu usprawiedliwienia się i zape- Jak  donosi Union , postanowiło stronnictwo ka- 
wnienia, że zajście to zostało wywołane prostem I tolickie w Hiszpanii wspierać gabinet Oanovasa. 
nieporozumieniem. Osoby, które wzięły udział Wsparcie to będzie miało przy wyborach prak- 
w demonstracyi, uznały również potrzebę u spra- tyczną doniosłość, chociaż podane motywa jego 
wiedliwienia się. Na wieezornem posiedzeniu kon- nie są wyraźaem pochlebstwem dla ministrów, 
gres polecił prezydentowi, aby wyraził ubolewa-1 Powiedziano tam bowiem tylko, że stronnictwo 
nie konsulowi austryackiemu, z powodu przedpo-1 katolickie przenosi ząwsze "mniej zaciętych nie- 
łudniowego zajścia. W  kołach bukareszteńskich przyjaciół kościoła, nad bardziej zaciętych i tak 
wypadek ten wywołał ogólne niezadowolenie. Mi-1js-kby wolało Castelara niż Zorilię, Ilerrerę niż 
nister Sturdza udał się również do posła austrya- Martosa, tak też woli Canovasa niż S ag astę , i 
ckiego i wyraził mu swój żal i ubolewanie. wspierać będzie jego kandydatów w waloe wy- 

0  rozprawach nad wnioskiem Reichenspergera I borczej ze stronnikami ostatniego,
w sejmie pruskim, pisze Monit, de Rome: I

„Najważniejszym rezultatem tych rozpraw było, Adres szlachty gubernii moskiewskiej, zebranej 
że wyjaśniły sytuaeyę. świeżo w Moskwie, jest czysto wiernopoddańczym

Proeram  rządowy uwidocznił się w mowie mi- i wyraża tylko nieśmiało życzenie, aby rozpo- 
nistra Gosslera i zawrzeć go można w następują-1 częta już emancypacya chłopów doznała dalszego 
cych słow ach: Rząd nie stara się o modus vi- rozwoju.
vendi w Rzymie i nie chce ani przywrócenia sta- 1 Poseł serbski w Konstantynopolu p. Grniez, uzy- 
tus quo ante, ani nawet organicznej rewizyi ustaw I skał nareszcie, że Porta wyznaczyła komisarza, 
majowych, nie myśli też nie zmienić w zasadniczych I który razem z komisarzem serbskim ma oznaczyć 
punktach tego ustawodawstwa. Rząd zdradził tu punkt nad granicą serbską, od którego zaczętą 
>o raz pierwszy tajpmną swą myśl, przyjmujemy będzie linia kolejowa, łącząca sieć kolejową serb- 

to do wiadomości. Znajdujemy w tem sprawdzę-1ską z koleją Soluńsko-Mitrowieką. Jestto ważny 
nie się tego, cośmy ciągle powtarzali. Rząd nie I krok na drodze spełnienia postanowień komisyi 
chco uchylenia walki ku ltu rnej, chociaż w tej « quatre, obudzający nadzieję, że handlowi Serbii 
chwili mógłby mieć przychylną takiemu zamy- otworzoną wkrótce zostanie najdogodniejsza droga 
słowi większość w sejmie pruskim,0 do Solunia i do Carogrodu. Spełnienie wszystkich

I postanowień konwencji a quatre, ma szczególnie 
W  sejmie pruskim odbywają się ciągle jeszcze I dla Austryi wielką wagę,

rozp raw y  nad  budżetem , * |
W  sobotę przewieziono w Berlinie zwłoki La

, ^  węgierskiej Izbio wśród nużących rozpraw 
budżetowych, zdarzył się ciekawszy epizod, gdy

skera, przy wielkim współudziale publiczności, 
z dworca kolejowego do synagogi, gdzie w nie. 
dzielę nabożeństwo odprawionem zostało.

W e  F ranc ji nie zdołano dotąd załatwić ani spra-

Kampania językowa zbliża się ku końcowi. Jak  
się ona ostatecznie rozegra, wiadomo już z góry. 
W parlamencie bowiem, gdzie silnie zgrupowane 
stronnictwa pod pewnymi sztandarami w obronie

wy z brygadami polieyjnemi, ani sprawy robotni-1 swoich politycznych walczą ideałów, tam wzaje- 
ezej. Rozprawy nad ostatnią dały powód do kil- mne siły od dawna obliczone i o jakichś niespo- 
ru drastycznych wycieczek przeciw rządowi, szcze-1 dziaukaeh nagłego zwyeięztwa mowy niema. Roz- 
(ólnie ze stronv legitymisty Baudry d'Asson, który chodzić się tedy w tym wypadku może tylko o 

oświadczył, że Rzeczpospolita może tylko wywoły- to, jakiej broni się w tej waloe używa, jakie prze- 
wać kwestye tego rodzaju, ale załatwić ich nigdy nie wodnie hasła jej przyświecają, a nie mniej o to, 
zdoła. F a  to potrzeba przywrócenia monarchii. o ile w tej walce w grę wchodzą stronnieze in- 

Podług wiadomości nadchodzących z Kairu do teresa, przesadne aspiracye, zła wiara i zaeiekła 
Daily News, miano schwytać w Minieh szwagra nienawiść,
Mahdiego, który miał urzy sobie odezwy, wzywa- Otóż w tym właśnie wypadku nie z przekąsem, 
jące do powstania w K airze, i Ust Mahdiego do ani z urąganiem, nie z brzydką z klęski drugie­

go radością, ale z głębokiem przekonaniem i szcze 
rem zadowoleniem stwierdzić możemy ten pocie­
szający fakt, że cała prawica w przemówieniach 
swoich członków nie błądziła w labiryncie pustych 
frazesów i szumnyeh deklamaeyj, nie zabawiała 
się odgadywaniem niedającego się odgadnąć re ­
busu o języku państwowym, ale stanęła odrazu 
twardo na legalnym gruncie konstytucyi i ustaw 
zasadniczych i umiała zręcznie i dobitnie oddzie­
lić sferę kompeteneyi Rady państwa od atrybucyj 
przysługujących sejmom krajowym, lub też wła 
dzy wykonawczej, Członkowie prawicy określili 
tedy jasno swojo stanowisko i zażądali tego od 
swoich przeciwników, a Koło polskie przez wnio 
sek prezesa p. Grocholskiego, odegrało w dotych­
czasowej już dyskusyi wybitną, stanowisku swemu 
w parlamencie odpowiednią rolę. Tymczasem zwo­
lennicy wniosku W urmbranda mówili długo i mówili 
wiele, mogli nawet czasami mieć t. z. szczęśliwe ehwi 
le oratorskie, ale cały efekt zginąć i rozwiać się 
musiał ostatecznie, gdyż obracali się nieustannie 
w błędnem kółku, z którego wyjścia nie było, 
udowadniali z emfazą i namaszczeniem tezę, przez 
nikogo niezaezepianą, bronili faktów historycznie 
prawdziwych, przez nikogo nigdy w wątpliwość 
nie podawanych, a gdy przyszło do określenia 
samej istoty rzeczy, wykręcali się niesmacznemi 
dowcipami, lub zdawkową frazesu monetą,

Ze strony lewicy rzucono ciekawą zagadkę ale 
w jej własnych szeregach nie znalazł się Edyp, 
któryby takową rozwiązać potrafił. Odgrażał się 
wprawdzie tak głośny w ostatnich czasach Lien- 
bacher, że wytłumaczy prawicy jasno, co to jest 
język państwowy, ale nie wiadomo, czy chciał 
zadrwić z siebie samego, czy z poważnego zgro­
madzenia posłów, gdy się popisywał definicyą, że 
masło maślane, że Staatssprache iit  die Sprache 
des Sfaates. Ale nawet i ojciec tego wniosku, 
sam hr. W urmbrand, który swoje nazwisko tak 
nierozerwalnie splątał z językiem państwowym, 
definieyi takowego podać nie umiał. I nie będzie 
w stanie podać tej definieyi żaden członek lewi­
cy, bo słusznie w swojej z werwą, ogniem i u- 
czuciem wygłoszonej mowie, zauważył dep. Gregr, 
iż trudno jest zdefiniować to, czego sie powiedzieć 
nie chce; mówi się bowiem o języku państwo­
wym, a myśli się o germaniaaeyi, przeciw której 
narodowości słowiańskie w Austryi z całą energią 
bronić się muszą.

Dziś, gdy na sztandarze Austryi błyszczy pię­
kno hasło równouprawnienia wszystkich pod ber­
łem jednego monarchy .złączonych krajów, wsty 
dzi się zjednoczona lewica głosić otwarcie zasa 
dy, podkopujące istniejąoy porządek prawny, i 
przeto skrycie i chytrze zmierza do swojego celu, 
stroi się w pompatyczny płaszcz wolności, ludz­
kości i sprawiedliwości, a w głębi swej duszy 
wzdycha do dawnej hegemonii i do starego sys­
temu eentralizaeyi, co paraliżował żywotne siły 
ludów, co wątlił i niszczył całego państwa potę­
gę ; w tem leży je j credo polityczne, w tem sym­
bol je j wiary obywatelskiej. Z każdej mowy, z ka­
żdego zdania lewicy przezierają zaskrzepłe na­
tchnienia ery Sehmerlinga i wydobywa się serde­
czny żal za tą błogą chwilą, w której jednostaj­
nym, biórokratyeznym trybem obracały się koła 
rządowej maszyny w Austryi. Zbutwiały ten sys­
tem, oparty na eentralizaeyi i suprem acji Niem­
ców, należy ju t  dziś do archeologicznych tylko 
zabytków, a jeżeli kiedy, to może najtrudniej

ry nie rheąc kapitulować, używa nieszlachetnej 
broni, dążąc do rozbicia swoich" przeciwników sia­
niem waśni wewnętrznej i zawiśei plemiennej.

Z prawdziwą atoli pociechą zapisać należy, że 
ten strategiczny manewr zbankrutowanego w Au­
stryi stronnictwa politycznego się nie powiódł i 
zgoda w łonie większości parlamentarnej nie zo­
stała zachwianą i naruszoną, leez owszem wzmo­
gła się i silniejsze zapuściła korzenie. Ta wię­
kszość wie dobrze i uznaje, że jedność i potęga 
Austryi jest warunkiem jej własnego bytu i po­
wodzenia, sio jest ona zarazem przekonaną, że u- 
wzzlędnienie praw i dziejowych tradyeyj krajów 
w skład monarchii wchodzących i że swobodny 
rozwój wszystkich narodowości, nie osłabi w niezem 
tej monarchii, lecz przeeiwnie doda jej więcej s i­
ły żywotnej i stanie się prawdziwym i trwałym 
wyrazem jedności państwa. Pod wpływem histo­
rycznej i politycznej konieczności, wytworzyły się 
podwaliny konstytucyjnej budowy, "a podkopują 
ją  ci, którzy pod osłoną form "konstytucyjnych 
Krzewić chcą przewagę jednej narodowości lub je ­
dnego języka nad innymi. Korzyści konstytucyj­
nych nie może jedno stronnictwo dla swoich in- 
teresćw wyzyskiwać, bo w takim wypadku u tra ­
ciłaby znaczenie konstytueva, oparta właśnie na 
poszanowaniu wolności i indywidualności narodów, 
Austryą składających. Jedno prawo dla wszystkich 
— wołał Gregr z prawicy; dajcie państwu, co jest 
państwa, a narodom, co jest narodów — odzywał 
się nawet z lewicy Tomaszezuk. A w tych" gło­
sach właśaie zbiegają się dążności parlamentarnej 
większości. Ona stoi wytrwale na gruncie wspól­
nych praw, ona szanuje i wzmacnia jedność*pań­
stwa, ale ona tak ie  nie chce dopuścić do tego, 
aby narodowość jedna pochłonęła i zatarła inne 
narodowości, które chcą i mają prawo samodziel­
nie i swobodnie się rozwijać.
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wskrzesićby go było obecnie, gdy wszystkie lu 
dy monarchii rozgrzały się świetnym zapąłem dla 
swoich swobód i swoich historycznych praw.

Czują to dobrze eentraliśoi, i dlatego też wyrywa 
się z ich piersi straszny jęk  boleści. I jeżeli ta 
bezpłodna i bezskuteczna batalia językowa, roz- 
grywająea się w parlamencie wiedeńskim, ma ja ­
kie znaczenie, to właśnie z tego tylko względu, 
że jest ona owym rozpaczliwym krzykiem zastępu, 
któremu wyrwano nagle z rąk panowanie, a któ-

List mój poprzedni nie minął jeszcze Msza­
ny pod Lwowem, a już wszystkie zawarte w nim 
szczegóły o akeyi banku hipotecznego w sprawie 
banku włościańskiego, straciły charakter aktual­
ności. Sparzywszy się na gorącem — szczegóły te 
bowiem uchodziły już tutaj za fa it accompli — 
jestem już teras ostrożny, nawet z ehłodnemi rze­
czami. A rzeczywiście chłód wieje teraz ze wszyst­
kiego, co jeszcze dotąd jest omawiane i rozbie­
rane w sprawie banku włościańskiego. Ostatnie 
sobowiąsania pozaeiągane przez bank włościański, 
obudziły pewne niedowierzanie, co najmniej re- 
zerwę nawet w kołach, które jeszcze niedawno 
gorąco zajmowały się losem upadającego zakładu. 
Jak  chorego na marasmus nie opuszczają lekarze, 
aby mu przynajmniej ulżyć w cierpieniach i 

agonii, tak i dogorywający bank włościański 
otoczony jest jeszcze pewną opieką. Dziś mówią 
o nowej komplanaeyi, o zbiorowej akeyi wszyst­
kich tutejszych banków, a nawet wspominają o 
możliwym udziale krakowskiego Towarzystwa u- 
bezpieeseń, zaangażowanego podobno znaczniej­
szą kwotą w banku włościańskim. Wspominam 
o tem tylko ogólnikowo, aby czytelnicy mieli wia­
domość o każdej fasie przesilenia. Na szczegóły 
bliższe pora będzie dopiero wtedy, jeżeliby pro­
jekt dojrzał zupełnie. W każdym razie pamiętać 
o tem należy, że każdy projekt opiera się na 
likwidacji; jako nieuniknionej, i może mieć na 
ctlu, nie ratunek zakładu, leez tylko, ile możno­
ści. spokojne rozwikłanie interesów.

Wymieniliście już towarzystwa zaliezkowe, któ­
re pełnić zaczynają funkcje organów pomocni-

Z literatury zagranicznej.

Autobiography by Anthony Trollope. Blackwood, 1883

Każda epoka miewa nad inne ulubiony pokarm 
duohowy: w ostatnich lat dziesiątkach znaczyły się 
Wyraźniej, niż kiedykolwiek, ewolucye czytającego 
°g ó łu , w tym lub owym kierunku. Przewagę po- 
Ożyi zastąpiła niebawem gorączkowa'moda powie­
ści , dziś natomiast nęcą głównie te wszystkie pu- 
blikacye, które noszą bardziej poufne i rżeezywi- 
ste cechy. Oczywiście nie może tu być mowy 0 
Umysłach wyższych, które skwapliwie z każdego 
kwiatu miód chciwie p iją , ale raczej o prądzie 
J  literaturze widocznym, a więc stanowiącym ro- 
dzaj objawu czasu. Mnożą się wydawnictwa po­
śmiertnych zapisków i listow ań, dzienniczki i ko­
respondencje, najmniej nieraz uprawnione do bu­
l e n i a  szerszego interesu, oglądają światło dzien­
ne, a nareszcie chęć zajmowania sobą nie czeka 
śmierci, aby zwierzenia swe oddawać w ręce i 
bod sąd publiczności, zawsze łakomej niedyskre­
cji. Ileż to rok ostatni przysporzył podobnych wy- 
*hań i pamiętników żyjących dotąd ludzi! F ran­
cja w tej mierze najobfitszego dostarczyła plonu. 
% x im e du Camp niby tylko literackie ngroma- 
<ł*ił wspomnienia, w których jednak nie zniknęła 
°®obistosć piszącego: odświeżył on pamięć wielu 
^hiknionych koryfeuszów rom antyzm u, których 
®*ały zbyt często dochodziły do szaleństwa zu­
pełnego. W ertując te kartk i, z grozą przychodzi 
Postrzedz, jak  znana liczba tej pięknej młodzieży, 

,Jle świetnych rokującej nadziei, popadała w o- 
^ k a n io  i zwarzone życie kończyła w domach 
drowia. Do tej samej epoki odnoszą się pamię- 
ńlki starego krytyka, pana. de Pontmartin. Dau­

det za młody, aby już własnemi wspomnieniami 
darzyć publiczność, Spróbował jednak wyzyskać 
przemagające upodobanie ogółu w poufnych wy­
dawnictwach, kreśląc mniemane dzieje swych ksią 
źek , historyę ich początków i powstania, co mu 
pozwoliło przemycić znaczną ilość osobistych ry­
sów i szczegółów. W  Anglii poważniejszy "nastrój 
piszących i czytających nie narzuca nikomu zwie­
rzeń żyjących dotąd autorów; godzina śmierci da­
wać^ zwykła hasło pogrobowyeh publikaeyj. W te­
dy jednak nie zwlekają długo z ogłaszaniem po­
zostałości rękopiśmiennych, roztropnie uważając, 
iż dopóki dźwięk zniknionego nazwiska nie prze­
brzm iał, dopóty i zajęcie obudzone jego pismami 
utrwala się i pozostaje. Mamy nowy dowód tego 
pośpiechu w autobiografii jednego z poczytniej­
szych romansopisarzy angielskich, Antoniego Trol­
lope. Życzeniem jego było, aby szybko po zgonie 
oddać do druku pam iętnik, który może bardziej 
zasługuje na ty tu ł przez Alfonsa Daudet przy­
brany: Histoire des mes livres. Jestto bowiem ra- 
0Z(\1 literacka, aniżeli osobista autobiografia, a 
zwłaszcza w dalszym jej ciągu człowiek znika 
zupełme, aby tylko pisarza uwydatnić.

Ciekawą i niezwykłą stronę tej książki stanowi 
JeJ charakter czysto utylitarny. Powiada na wstę­
pie, iż własnemi doświadczeniami chce pouczyć 
młodzież, wstępującą w szranki piśmiennictwa, ja­
ko na drogę uczciwego zarobku. Dlatego też ko­
leje swego zawodu traktuje głównie ze strony 
praktycznej i finansowej, powołanie swe nazywa 
chłodno przemysłem i rzemiosłem, a trade, obli­
cza dochody i straty, szeroko się rozwodzi nad 
kwestyą honoraryów. I  rzy tym zupełnym braku 
idealizmu i wyższych poglądów, prześwieca jednak 
pewna rodzima uczciwość, moralne zdrowie, ce­
chujące Anglików i angielską literaturę, przytem 
poczucie zobowiązań sumienia i pętów, jakie one 
nakładają na dzierżących pióro władzców.

Antoni Trollope zaznał wszystkich niedoli dzie­
cięcych w początkach życia swego. Ojciec należał 
do rzędu tych nię rzadkich utopistów, którym się

wiecznie wszystko w ręku łamie. Kawał prawni­
ka i literata, chorował na rolnicze zachcianki, 
biorąc coraz to uciążliwsze dzierżawy, aż do zu­
pełnego pogrążenia siebie i swoich w otchłani 
niedostatku.

Gdy już w tej mierze ostateczne nastąpiło prze­
silenie, dzielny umysł jego małżonki zażegnał 
widmo nęday i głodu, cisnące się drzwiami i okna­
mi do domu Trollopów. Chociaż dotąd nigdy nie 
była sił swoich próbowała na polu piśmiennictwa, 
a już dobrze na szósty krzyżyk jej się liczyło, 
zdobyła się na książkę o Ameryce, która nieba­
wem niespodziewanego doczekała się pokupu i 
powodzenia. Pióro macierzyńskie, a bardziej duch 
jej pełen hartu i wesołej swobody, ocalił rodzinę 
od biedy i zwątpienia. W  ustromem wygnaniu, 
w Bruges, gdzie stary Trollope szukał zachrony 
przed troskami i dłużnikami, wierna i dzielna je ­
go towarzyszka ję ła  ehodzić w jarzmie codzien­
nej konieezńej pracy dla chleba. Schodzącej już 
z lat południa starczyło siły i woli, aby jeszcze 
do siedemdziesiątego szóstego roku życia mieć 
wątek powieściowych opowiadań, — i wydać 
z siebie ni mniej więcej, jak  sto czterdzieści to­
mów różnorodnej treści. Jak  zwykle u kobiet, — 
darmo tam szukać logiki, ale serca i szlachetności 
starczyło • aby okupić inne braki. Pani Trollope 
rychło zaliczyła się do rzędu najpoczystniejszyeh 
autorek angielskich i posiadała mianowicie rzadki 
talent rozrzewniania i poruszania swych czytelni­
ków. Może dar ten p ły n ą ł'z  okoliczności, w ja ­
kich powstawały płody jej wyobraźni. Pisała je 
bowiem w rychłych rannych godzinach, a reszta 
dnia uchodziła na posłudze ukochanych chorych. 
Zażegnała bowiem niedostatek mężnem sercem 
swojem, nie zdołała innych oddalić nieszczęść. 
Jednocześnie mąż dogorywał, a obok niego na 
piersiową słabość więdła dorastająca córka, — 
umierał syn w najpiękniejszych będący latach. 
Męka serca przeczuwającego bliskie straty, patrzą­
cego na katusze gasnących, dziennie przerywała 
robotę, bo gdyby ta stanęła, zabrakłoby dachu,

pomocy,/  żywności dla całej rodziey. Pisać w ta ­
kich warunkach straszną jest koniecznością. — 
W alter Scott życiem przypłacił pracę wśród du 
ehowego znękania. Pani Trollope przetrwała pró­
bę, przeżyła najdotkliwsze straty i doczekała się 
pięknej, pogodnej starości, będącej uwieńczeniem 
dni trudu i męki.

Już więc przykład m atki, mógł pociągnąć sy­
na na szlaki jej krokiem wydeptane. Tymczasem 
gorzkie przebywał on la ta , przerzucany z jednej 
szkoły w drugą, pod dozorem przywiązanego, ale 
surowego ojca, który wyłącznie humanistyczny je ­
go naukom nadawał kierunek. Chłopiec nie znał 
pierwszych prawideł ortografii, ani arytmetyki, a 
ślęczał od rana do nocy nad łaciną i greką. Opi 
suje sam ciężkie udręczenia, przez jakie przecho 
dził, wytykany przez kolegów jako najbiedniejszy 
z współuezniów, nie mogący ani się odziać przyzwo­
icie, ani zapłacić obowiązujących kosztów wyebo 
wania. Zgorzkniały okrucieństwem małych i mło­
dych prześladowców, bo nawet dzieei okrutnemi 
być umieją, tracił serce do życia, do nauki; nie- 
dowarzony, ani douczony, protekeyami dostał się 
do generalnego Zarządu Poczt, w którym przez 
lat trzydzieści trzy miał pozostać, — zrazu nie­
chętnym niewolnikiem, później coraz bardziej roz­
miłowanym w swej służbie ochotnikiem. Rzekomy 
egzamin, składany na wstępie do służby cywilnej* 
daje mu poehop do żarliwego występowania prze­
ciw egzaminom. Mechaniczny popis trafnych od­
powiedzi nie może stanowić o doborze urzędni 
ków. Jego własny egzamin wypadł najfatalniei — 
a jednak sumienie go upew nia, że był dobrym 
pilnym włodarzem powierzonej sobie sprawy. Nie 
patrzeć więc na scisły egzaminów rezultat zaleca, 
inny natomiast wzgląd podnosząc: „Z świadomością! 
ze te karty dopiero p0 mojej śmierci będą czy­
tane, osmielsm się tu  wypowiedzieć zdanie, jakie 
nikt za życia w druku ogłosić się nie odważy, 
cnoc cos podobnego nieraz na ucho przyjaciela 
szepcze. A tem jest, iż Bą stanowiska w życiu, któ­
re powinny być wyłącznie zajmowano przez yentle-

man'oic. Jeźli powiem, że tak biskup, jak  sędzią, 
powinien być gentleman'em , spotkam szyderczą 
odpowiedź, lub lekceważenie. Zapewne, syn ko­
wala wiejskiego, może tak dobrze stać się odpo­
wiednim do piastowania zajęć i urzędów, wyma­
gających wyższego stopnia kultury, jak  i syn p. 
profesora, lub pastora.

„Przykładów mamy tego wiele, a nikt odemnie 
bardziej nie je s t gotowym aby powitać syna ko- 
walowego na zdobyłem stanowisku; szansy jednak 
przemawiają za synem z wyższego rodu. Bramy 
jednej warstwy społecznej zawsze powinny Btać 
otworem dla drugiej, atoli nikomu na dobre nie 
wyjdzio zdanie, iż niema żadnych bram, żadnych 
zapór, żadnych różnic".

Jakoż nowy pocztowy urzędnik, mimo błędów 
młodości, mimo zawikłań położenia niedajacego 
mu wystarczających środków utrzymania, nie prze­
staje być gentlemanem  w zaszczytne* tego wy­
razu zrozumieniu. Biedą i nieśmiałością odgrani- 
izony od towarzystwa rówienników, wytwarza so­
nę życie osobne, f mtastyczne, zaród późniejszej 
wórezcści. W śród twardego życia i niewdzięcznej 
Murowej pracy, snuje w myśli powieści, których 

sam jest bohaterem : nie marzą mu się dostatki, 
ani znaezenia, ale mnożą czyny szlachetne, ofia­
ry wspaniałe, przesuwają postaeie pełne cnoty i 
uroku. Wydziedziczony z wszystkich darów życia 
bióralista śni o miłości i przyjaźni, roi dla siebie 
piękną, szczęśliwą przyszłość i przygody. 1 o nie­
bezpieczne ćwiczenie wyobraźni stało się podsta­
wą późniejszych robót powieściopisarka, z tą  ró­
żnicą, iż pierwotny ich bohater poszedł na odsta­
wkę, i autorowi udało się z własną rozstać się 
identycznością.

Nędzne, skłopotane dni młodzicńea nagłemu 
ulegają rozpogodzeniu. Koło przeznaczeń stano­
wczej dlań ulega przemianie z dniem, w którym 
centralne bióro przenosi go do Irlandyi; odtąd 
nowe dlań błyskają zorze, zwłaszcza gdy po nie­
jakim czasie poprawione stosunki materyalno po­
zwalają mu zaślubić wiorną odtąd towarzyszkę



I
ezych i zastępezyeh banku krajowego. Potrzebnem 
jest uzupełnienie tego wykazu, więc dla dokładno* 
śei wymieniani wszystkie towarzystwa z oznacze­
niem powiatów, na które rozciąga się ieh za­
stępstwo. Organami pomoeniezemi są; dla powia­
tu  bialskiego towarzystwo zaliczkowe w Białej, 
dla powiatu dąbrowskiego towarzystwo zaliczko­
we w Dąbrowej, dla powiatu drohobyekiego i tu­
reckiego towarzystwo zaliczkowe w Drohobyczu, 
dla powiatu jarosławskiego towarzystwo zaliczko­
we w Jarosławiu, dla powiatu limanowskiego to ­
warzystwo zaliczkowe w Limanowej, dla powiatu 
łańcuckiego i niskiego towarzystwo zaliczkowe 
w Łańcucie, dla powiatu żywieckiego i okręgu 
sądowego makowskiego stowarzyszenie W zajem na 
pomoc w Makowie, dla powiatu nowo sądeckiego 
kasa zaliczkowa w Nowym Sączu, dla powiatu 
przemyślańskiego towarzystwo zaliczkowe w Prze­
myślanach, dla powiatu kamioneekiego towarzy­
stwo zaliczkowe w Badzieehowie, dla powiatu 
Samborskiego i staromiejskiego towarzystwo zali­
czkowe w Samborze, dla powiatu stanisławow­
skiego i bohorodezańskiego spółka handlowo-rol- 
nicza w Stanisławowie, dla powiatu tarnowskiego 
i pilznieńskiego towarzystwo zaliczkowe w T ar­
nowie, dla powiatu wielickiego powiatowa kasa 
Oszczędności w Wieliczce, a dla powiatu zło- 
ezowskiego i brodzkiego towarzystwo zaliczkowe 
W Złoczowie. Organizaeya dalszrch organów po­
mocniczych postępuje zwolna, gdyż bank krajowy 
porueza pośrednictwo tylko instytucyom, które 
zaleeono są przez W ydział powiatowy i poddają 
się nadzorowi Wydziału powiatowego. Na razie 
toczą się rokowania z 44 Reprezentacyami powia- 
towemi o wskazanie instytucyj, któreby się nada­
wały na organa pomocnicze.

W styczniu otrzymał Wydział krajowy z kasy 
rrądowej 195 000, jako  nadwyżkę dochodów z do­
datku krajowego, po pokryciu asygnat wydanych. 
Jestto suma znaczna, ale w porównaniu z temi, 
jak ie  dawniej o tej porze wpływały, wcale nie 
w /g ląd i świetnie. Nieokreślone nadzieje, że do­
datni krajowe zaczną lepiej wpływać i zażegna­
ne w tym roku pożyczką milionową podwyższe­
nie stopy dodatków krajowych, nie będzie Konie­
cznem, nie ziszczą się zapewne.

Dwa towarzystwa handlu skór w Łańcucie i 
Przemyślu, otrzymały z funduszu przeznaczonego 
na subweneyonowanie przemysłu po 400 złr., na 
koszta uriądzenia i pożyczki na 3% , pierwsze 
w kwocie 2000, drugie 4.000 złr.

l ir .  Stanisław Badeni objął j a t  urzędowanie, 
jako członek krajowej Rady szkolnej. Zapisać 
warto, ie  w powiecie kamioneokim, gdzie hr. Sta­
nisław Badeni rozwijał dotąd swoją działalność 
obywatelską, na 69 gmin jest w tej chwili szkół — 
69! Oby rychło wszędzie tak było.

W i e d e ń  26 stycznia.

323  Posiedzenie Izby dep. Rady państw a.
Przewodniczący D r Smolka,
Na ławie ministrów zasiedli wszyscy ministrowie.
W dalszym ciągu rozpraw nad wnioskiem Wurm- 

branda, zabiera głos dep. Rechbauer i oświadcza, 
iż selem ustawy jest położyć koniec językowym 
zamięszaniom i sporom, i stworzyć uregulowane 
stosunki, aby w przyszłości parlamentarna dsia 
łalnośó nie była tamowaną. Kwestya językowa 
musi być rozwiązaną na zasadzie wolności i rój 
wnośei, a wniosek W urmbranda wskazuje ku te 
mu właściwą drogę. Państwo potrzebuje jęsyką 
państwowego, a  do tego nadaje się tylko język 
niemiecki. Ogólne przyznanie praw temu języko­
wi nie wystarcza; kodjfikaeya jest konieczną. 
Kwestya języka państwowego jes t jedną z najdo­
nioślejszych w Austryi, a rozwiązanie jej nie 
zbędnie potrzebnem dla egsysteneyi samego pań­
stwa. Praw a narodowości nie będą przek to na­
ruszone. Mówca kończy słowy, użytemi ju t  przez 
Tom assczuka: Dajcie państwu, co jest państwa; 
a narodom, co jest narodów. (Oklaski z  lewicy)\

Następnie zabrał głos dep. Dr Gregr.
Mówca utrzymuje, że Czesi domagali się w swo­

im czasie ustawy o językach, ponieważ partya 
wierno-konstytueyjna tłómaesyła dowolnie artykuł 
19, ale nie żądali nigdy języka państwowego; 
jedno tylko państwo unormowało w drodze ustawy 
język państwowy — a mianowicie Prusy wobec 
Księstwa Poznańskiego, a przykład ten powinien

jego usiłowań i trudów. Sam nie m ajętny, żeni 
się z ubogą panienką. Przyjaciele wymawiają im 
obojgu lekkomyślne związki, skazanie siebie i ro­
dziny na niedostatek. Tymczasem, jak  się często 
w takich dzieje razach, nietylko w kasie domo­
wej starczyło zawsze pieniędzy, ale nadto długi 
młodzieńcze niebawem spłacić się dały. Zarząd 
pocztowy coraz więeej zaczął polegać na zręczno­
ści młodego Trollopa. Przez jakiś czas używano 
go do nadzoru pomniejszych stacyi, które obje­
żdżał konno, aby naprawiać wadliWe urządzenia, 
lub słuchać skarg na poczmistrzów. Pewien Ir­
landczyk nagabywał bióro centralne gwałtownemi 
a peryodyeznemi reklamacyami. Wysłany, aby mu 
wymierzyć sprawiedliwość, Trollope zajeżdża ze 
strachem przed dom tak zawziętego wroga po­
cztowych urzędników. W brew oczekiwaniu dozna­
je  najgościnniejszego przyjęcia, a gdy prosi o wy- 
łuszczenie powodów niezadowolnienia, i wyjaśnie­
nie gwałtownych wycieczek przeciw poczmistrzo 
wi miejscowemu, za całą odpowiedź utrzym uje: 
Dajmy tem u pokój, nie mam co robić na wsi, 
piszę więc zaskarżenia i kwita. Takich anegdot 
wędrowne życie nadzorcy pocztowego dostarczało 
mu bez liku. Niebawem nastąpiła wielka reforma 
urządzeń pocztowych w Anglii, dokonana przez 
Sir Rowlands Hill, twórcy tak^ zwanego penny 
post czyli równej na cały kraj opłaty listowej. 
Troleppo pracował głównie nad reorganizaeyą 
wiejskich urzędów pocztowych, uregulowaniem 
obiegu listonoszów, zabezpieczeniem publiczności 
przed nadużyciami i kosztami coraz taniej wypa­
dającej obsługi publicznej. Zadanie to pozwoliło 
mu objechać znaczną część A n g lii, poznać jej 
sioła i m iasteczka, pałace i chaty, które jak  
w zwierciadle odbiły się w jego powieściach.

Godził on te offieyalne zajęcia z namiętnością, 
która odezwała się w sercu prawowitego angiel­
skiego Gentlemana. Sport stał się ulubioną życiu 
jego rozrywką: wszystkiego sobie odmawiał, pra" 
cował nad miarę, byle utrzymać kilka koni, brać 
udział w polowaniach forsownych, pędzić przez 
płoty i rowy na dzielnych biegunach. Zespalając 
dwojakie zadanie, urzędowe i osobiste, łącząc ro­
zrywkę z misyą sobie powierzoną, nieraz w wy­
sokich butącb i czerwonym fraku sportsmans pb-

byó dostatecznie odstraszający. Mniejszość utrzy­
muje, że żywioł niemiecki doznaje ucisku, i że 
dlatego należy stworzyć ustawę językow ą, ale 
szanowna mniejszość nie stwierdziła tego faktami- 
Przyjęcie wniosku W urmbranda wywołałoby dą­
żności do odrębnego grupowania się narodowości. 
Ogłoszenie języka niemieckiego językiem państwo 
wym, pociągnęłoby za sobą germ snizacyę; mniej­
szość nie chce tego przyznać, i dlatego nie mógła 
dać deflnicyi języka państwowego. Mniejszość — 
mówi Gregr — powołuje sie na cesarza Józefa. 
Gdyby on jednak stanął dziś między nami, przy­
znałby sam, że ówczesne tendeneye germaniza- 
cyjne należały do największych błędów jego 
rządów. Ten szlachetny przyjaciel ladzkośei od­
wróciłby się ze wstrętem od tego, co stanowi wy­
stępek przeciw prawom człowieka. Jeźli go czci­
cie, jako germ anizatora, — wyrządzacie ciężką 
krzywdę pamięci wielkiego Monarchy. A co się 
nie udało potężnemu absolutyzmowi w czasach 
uśpienia poczucia narodowego, wy chcecie osię- 
gnąć za czasów narodowego entuzyazmu ? (huczne 
oklaski po prawicy). Zasiejecie ziarno nienawiści 
i niezgody między ludami Austryi, a walce mię­
dzy narodowościami utorujecie drogę bez końca. 
(O k la k i po p ra w icy)  Dziś Austrya znajduje 
źródła posłannictwa swego w sobie; przerabiać 
ją na państwo niemieckie, byłoby dla niej nie­
bezpiecznie. Austrya jest wspaniałą budową, zło­
żoną z przepysznych granitów; granity te to na­
rodowości, które w tej wspaniałej budowie znajdu­
ją  dla siebie opiekę i prawa. Nie osłabiajcie te­
go przekonania, bo tern samem osłabicie prawdzi­
wy kit' państwa. (Oklaski po prawicy).

W niosek W urmbranda ma być taranem, do po ­
łamania żelaznego pierścienia większości; ma on 
być dla was środkiem agitacyjnym na wyborach. 
Chcieliście zgnieść przeciwników politycznych i 
odzyskać hegemonię (huczne oklaski po prawicy). 
Moi panowie! Ta droga nie zawiedzie was do celu. 
Czy wiecie jednak, dlaczego utraciliście władzę? 
Utraciliście berło, boście się sprzeniewierzyli spra­
wie wolnośei. Ukonstytuowaliście się niegdyś jako 
partya liberalna, i wystąpiliście na arenę publi­
czną, jako mężowie postępu i prawdziwego kon- 
stytucyonalizmu. Jakżeście jednak usprawiedliwili 
zaufanie ludności? Pozwólcie mi przytoczyć kilka 
przykładów. W eźmy ustawę wyborczą. Czyż nie 
normowaliście praw politycznych podług arkusza 
podatkowego i drzew genealogicznych? Czyż o- 
gólne prawo głosowania nie jest pierwszym para­
grafem każdego liberalnego katechizm u? A ja k ­
żeż się ma rzecz z prawem stowarzyszeń i zgro­
m adzeń? A droga ekonomiczna, po której kro­
czyliście, czyż nie przesiąkła ona łzami wdów i 
sierót, które za czasów rozkwitu ekonomicznego 
utraciły swe mienie i dobro ? (Huczne oklaski po 
prawicy). Wolność poświęciliście żądzy panowa­
nia i w ten sposób straciliście wszystko: wolność 
i panowanie. (Huczne oklaski po prawicy). S tra ­
ciliście także prawo podnosić przeciw prawicy za­
rzut wsteeznietwa. — Straciliście także prawo do 
objęcia na przyszłość roli kierowników i wodzów 
liberalnych żywiołów w Austryi. (Huczne oklaski 
po prawicy). Hr. W urmbrand stracił nadzieję po­
łączenia liberalnych żywiołów w lAustryi na grun­
cie narodowym. J a  tej nadziei nie straciłem.

Nadejdzie kiedyś i musi nadejść chwila, w któ­
rej powołanem będzie do odegrania wybitnej roli 
liberalne stronnictwo, ale stronnictwo to składać 
się będzie z innych mężów, i kierować innemi, 
niż wasze, tendeneyami. Będzie się składać z mę­
żów wszystkich narodowości, którzy za godło obio­
rą sobie: Równe prawa dla w szystkich! A zasadą 
ta jest ideą tej monarchii. A ponieważ idea ta 
nie jest ideą wniosku W urmbranda, bo celem je ­
go nie pokój, lecz walka i rozbicie'państwa, dla­
tego głosować będę przeciw memu. (L ia n ę  ol la ­
ski i potakiwania po prawicy. Mdwcy gratu’u ją 
nawet przeciwnicy polityczni.)

Dep. D r Magg, nawiązując swoje wywody do 
poprzedniej mowy, życzyłby sobie, aby Gregr 
sam nie popadł w te błędy, które gani, i ażeby 
poznał, po czyjej stronie narodowy fanatyzm. — j 
Skarżyć się na germanizaeyę w Austryi znaczy 
tyle, co zaprzeczać historycznej prawdzie; o wie-t 
le więcej powodu byłoby do wręcz przeciwnej 
skargi. Mowea przy pomocy przykładów wskazu­
je, jak  się obchodzą z językiem państwowym 
w innych krajach, gdzie żyją mięszane narodo 
wośei, i oświadcza w końcu, że on i jego stron­
nictwo uznaje prawa narodów do używania swoich

jeżdźał pomniejsze staeye, budząc niedowierza­
nie ku osobie urzędnika-myśliwego. A jakby i te­
go dwojakiego nie stało zajęcia, aby zużywać ową 
pełność życia, ją ł  za przykładem matki dobijać 
się piórem, nietyle sławy, jak  niepodległośoi ma- 
teryalnej.

Pierwszy lat dziesiątek i poczynione w nim 
próby spełzły na niezem, przynosząc początku­
jącemu autorowi 55 funtów sterl. W ydawcy nie 
dodawali mu zachęty, krytyka m ilczała, rodzina 
żartowała sobie z zarazy familijnej, powołującej 
już czwartego z rzędu członka w szeregi lite­
ratów.

W tem , po kilku chybionych powieściach, trafił 
nareszcie na odpowiedne tory, zyskał poklask i 
pokup w kraju i zagranicą, i przebudził się pew­
nego dnia sławnym i ulubionym powieśeiopisa- 
rzem. Dziwnie chłodno a bezstronnie przechodzi 
on tu  szereg mnogich utworów swej wyobraźni, 
to chwali, to gani, nie idąc w tern bynajmniej 
za zdaniem ogółu, za powodzeniem lub niepowo­
dzeniem książki. Ta była słabsza, choć ją  więcej 
czytali; ta lepsza, choć się na niej nie poznano. 
Uczciwość zakreśla tu praw idła, któremi powie- 
ściopisarz kierować się winien; zadanie jego ró­
wnie bywa Szczytnem jak  samychże wieszczów 
posłannictwo. O cóż bowiem chodzi powieściopisa- 
rzoMi? o to, aby czytelnika przekonać, że najle­
pszą w życiu polityką bywa uczciwość! że prawdą 
zwycięża, gdy fałsz i podłość zawsze przegrywać 
muszą; że każda dziewczyna skromna, dobra, po­
święcona, kochaną zostanie; że ludzie prawi, 
dzielni, uczciwi, zarabiają sobie na szacunek po­
wszechny ; że nikczemne uczucia i sprawy są 
zawsze brzydkie i wstydliwe; a szlachetne zawsze 
piękne i urocze.

Trudno o czystsze zrozumienie obosiecznego 
zadania powieściopisarza. Raz jednak postawiwszy 
sobie przed oczy te zdrowe poglądy i zasady, 
autor głównie nas zapoznaje z praktyezną i finan­
sową stroną rzemiosła. Rozbierając szeroko kwe- 
styę honoraryów, z oburzeniem powstaje przeciw 
mniemanemu prawidła, aby za pieniądze nie pisać. 
„A więc lekarz , praw nik, artysta, mają prawo 
zarabiać na chleb własny i dzieci swoich, a tylko 
pisarze wyłączeni być mają. Wszelki postęp ma-
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języków w zakresie zagwarantowanym w art. 19, 
ale przeciwnicy nie chcą przyznać, że z prawami 
narodów już wszystko wyczerpanem zoitało, a dla 
państwa nic nie pozostawiono. My chcemy ow­
szem naszym wnioskiem dać państwu to, czego 
ono potrzebuje (oklaski z Itwicy).

Dodać w końcu należy, że na dzisiejsżem po 
siedzeniu wniesione zostały przez posła Zatorskie­
go petycye grona nauczycieli trzech gimnazyów 
krakowskich i krakowskiej szkoły realnej w spra­
wie polepszenia stdnowiBka suplentów.

Koniec posiedzenia o godz. 3/43. Następne po 
siedzenie w poniedziałek.

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolora po­
cztowego, W ładysława Kulczyckiego w Tarnopo­
lu, zarządcą urzędu poczt, w Podwołoczyskacb.

Rada szkolna kraj. zamianowała nauczyciela 
Eliasza Krawczyszyna w Mościskach, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły etatowej w Mościskach; 
nauczyciela Mikołaja Bodnara w Chotyńcu, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Cho­
tyńcu; nauczyciela, Dymitra Josypankę we Flo- 
rynce, rzeczywistym nauczycielem zawiadującym 
stale szkołą filialną we Florynee,

Sprawy zagraniczne.
Ropya.

Przed kilkunastu dniami podaliśmy już ze źró­
deł zagranicznych wiadomość pobieżną o odbytej 
pomiędzy rządem rosyjskim a pruskim korespon- 
dencyi dyplomatycznej z powodu zamierzonego 
przez R osrę skonsygnowania wojsk na granicy 
pruskiej. Dziś wiadomość tę w bardziej konkre­
tnej i kategorycznej formie podaje dziennik No- 
wosti, czerpiąc ją  ze źródeł — jak  powiada — 
najlepszych, bo ze sfer dworskich petersburskich 
bezpośrednio.

Oto co Nowosti piszą:
„Ostatniemi czasy pomiędzy gabinetami rosyj­

skim a niemieckim odbywała się bardzo poważna 
korespondeneya dyplomatyczna, z powodu zamie­
rzonego skonsygnowania na granicy pruskiej zna­
cznych oddziałów rosyjskiej kawaleryi. Mieszkań­
ców Prus pogranicznych zatrwożyło to rozporzą­
dzenie rządu rosyjskiego, które zaczynano już 
przyprowadzać do skutku; dlatego też gabinet 
berliński uznał za potrzebne przesłać gabinetowi 
peterburskiemu właściwe interpelacye. Lecz po­
nieważ uczyniono to w najprzyjaźniejszej, a na­
wet najserdeczniejszej formie, interpelacye te za­
tem nie doprowadziły i doprowadzić nie mogły do 
żadnej dyplomatycznej scysyi. Gabinet rosyjski 
po prostu i otwarcie odpowiedział, żo nie było 
nigdy zamiarem Rosyi zagrażać spokojności pro- 
wincyj niem ieekieh, leez — że przedsiębiorąc środ 
ki ostrożności, ulegano tylko uczuciu potrzeby 
własnej obrony.

Wobec bowiem groźnego przymierza austro-nie- 
mieckiego, mogącego w jednej chwili zalać zbrój- 
nemi siłami sprzymierzonych armij terytorya ro- 
syjskip, ze strony Rosyi było co najmniej rzeczą 
naturalną przygotować się na wypadek niespodzie­
wanej mobilizacyi wojsk mocarstw sprzymierzo­
nych. Ponieważ jednak Niemcy i Rosya nie mają 
żadnych zgoła powodów nieprzychylną zajmować 
względem siebie postawę, ale owszem wiele m a­
ją przyczyn zachowania jak  najszczerszej przyja- 
źai wzajemnej, nie mają więc Niemcy powodu 
niepokojenia się ruchami wojsk rosyjskich. Zre 
dukowana do takiego- punktu widzenia zamiana 
myśli sprowadziła najpożądańszy obrót rzeczy. Za­
spokojono się wzajemneihi zapewnieniami przyja­
źni, zaręczono je j trwałość i koniec końców rząd 
rosyjski przyrzekł: zamiar swój skonsygnowania 
wojsk na granicy pruskiej nie zupełnie doprowa­
dzić do skutku. Tym sposobem rzeczoną kwestyę 
można uważać teraz za zupełnie rozstrzygniętą, 
dobre stosunki bowiem pomiędzy dwoma Cesar­
stwami, zamiast się zachwiać, jeszcze bardziej 
wzmoenionemi zostały.*

teryalny płynie z żądzy człowieka, aby byt swój 
i swoich blizkieh poprawić, a  postęp ten jeBt 
dźwignią oświaty. W iadomo, iż im więcej poje­
dynczy człowiek zarabia, tern pożyteczniejszym 
się staje dla swych bliźnich. Błędnem jest mnie­
manie, aby kto był lepszym dla tego, że gardzi 
złotem. Któż nie pragnie być hojnym dla przyja­
ciół, miłosiernym dła ubogich, wspaniałomyślnym 
dla wszystkich, a dla swoich, dla dzieci własnych, 
dla siebie, kto nie marzy o ubezpieczeniu od obaw 
i trosk, jakie nędza wyradza? I  ludzie twierdzą 
jeszcze, że autorowie darmo powinni pracować, 
i bez nagrody karmić publiczność! Zapewne, i 
sława ma swój urok osobny. Być znanym — choć­
by tylko jako  Antoni Trollope — i dla mnie jest 
miłem uczuciem, uczuciem dość ogólnem, a mo- 
jem zdaniem, dobroezynnem. Powiedziano, iż jest 
to ostatnia słabostka na wskróś ludzka, ta k , iż 
jeżeli jej kto nie ulega, musi chyba znajdować 
się wyżej lub niżej od ogólnej ludzkości miary. 
I  ja się do niej przyznaję szczerze, dodając wszakże, 
iż pierwszym dla mnie bodźcem w obraniu sobie 
literackiego zawodu był ten sam wzgląd, który 
prawnika wiedzie do trybunału, a piekarza do 
chlebowego pieca. Zapragnąłem otworzyć sobie 
źródło dochodu, aby sobie i swoim zapewnić kom­
fort. *

To nieco cyniczne wyznanie, m iarkuje dalsza 
uwaga, iż podobnie jak  w innych handlu gałę­
ziach , nie godzi się dostarczać złego tow aru , i 
podawać śmieci zamiast pere ł, lub sprzedawać 
plewy w cenie ziarna. Sumienie autorskie ma być 
surowe, a uczciwość nietykalna. Zresztą godzien 
jest robotnik zapłaty swojei, i nie wolno mu za­
przeczać do niej prawa. Trollope dość naiwnie 
dodaje, że całem jego rychło ziszczonem m arze­
niem było powiększenie do tyła rocznych dóeho 
dów, aby módz zapewnić sobie dobry dach nad 
głową, zabezpieczyć się na życie, wychować synów, 
i polować parforce dwa razy w tygodniu! Rychło 
spełniły się te Albiońskie sny szczęścia, w ślad 
rosnącego powodzenia dzieł płodnego romanso- 
pisarza.

Teraz tylko chodziło o rozłożenie sobie pracy 
tak , aby mogła ona iść w parze z obowiązkami 
ęgrą? wyższych urzędów pocztowychi Trollope
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Warty, zaciągnięte wczoraj u czterech wejść 
do głównej halli Sukiennic, odprowadzały żołnierzy 
używających w niej przechadzki, mimo odpowie 
dniego zakazu, na główną strażnicę wojskową. — 
Energia ze strony władzy wojskowej, zapobiegają­
ca owym burzliwym spacerom żołnierzy w Sukien­
nicach z swemi bogdankami, zasługuje na uznanie. 
Toż samo z Kazimierza dochodzą nas glosy, wyra­
żające uznanie dla władzy wojskowej., za wysyłanie 
tam patrolów w wcześniejszej porze wieczornej, bur­
dy bowiem i awantury, jakie często zdarzały się 
w tej stronie miasta, a wyprawiane przez nietrzeź­
wych żołnierzy, graniczyły nieraz z zuchwalstwem 
i mogły stać się przyczyną poranienia przecho­
dniów.

— W uzupełnieniu listy gospodyń bało, 
w d. 11 lutego w hotelu Saskim na korzyść wete­
ranów z r. 1831 odbyć się mającego, Komitet do­
nosi, że hr. Wilma Reyowa raczyła również przyjąć 
obowiązki gospodyni. Oioby, które bliższych wyja­
śnień co do balu zasiągnąć pragną, jak z widu stron 
dochodzą zapytania, zeohcą się zgłaszać do Komi­
tetu balowego przy ulicy Gołębiej Nr. 5, lub zażą­
dać tychże od komitetowych, których lista jest na­
stępująca: przewodniczący hr. Stanisław Tarnowski, 
zastępca Antoni Kłobnkowski; sekretarz Julian Toł- 
łoozko; członkowie: Dr Adam Bogusz, Władysław 
Chwalibogowski, Edward Jaroszyński, prof. Dr Mo­
rawski, hr. Stanisław Mycielski, hr. Andrzej Potocki, 
hr. Adam Tarnowski, hr. Szozepan Tarnowski, Teofii 
Zarembski, Dr Ludwik Zieleniewski. W skład Ko­
mitetu balowego wchodzą również członkowie Ko­
mitetu Tow. opieki nad weteranami z r. 1831, wico- 
prezes Ksawery Konopka i członkowie Komitetu 
Erard Ciechomski i Hieronim Salomoński,

—  Wczorajsza R e d u ta  była znowu bardzo 
liczna i ożywiona; widocznie zamiłowanie do balów 
maskowych w gmachu teatralnym, które było zu 
pełnie zaginęło, wskrzeszonem zostało zastosowa­
niem się Dyrekcyi do życzeń publiczności. Wczoraj 
wyborne żydowskie wesele rozweseliło licznie ze­
braną publiczność. W bieżącym tygodniu będzie 
dwie Reduty, jedna w sobotę, draga w niedzielę.

— Dr Aleksander Zarewlcz, znany w mie­
ście naszem lekarz, a prymaryusz szpitala św. Ła­
zarza, został docentem dyagnostyki chorób sifility- 
cznych w Uniwersytecie Jagiellońskim. Minister­
stwo oświaty zatwierdziło właśnie odnośną uchwałę 
kolegium profegorów Wydziału lekarskiego.

— Ślub. W sobotę d. 28 b. m, odbył się ślub 
w kościele OO. Kapucynów p. Kamila Winnickiego, 
syna obywatela i aptekarza z Z ito ra, z panną Jó ­
zefą Flasińską, córką tutejszego obywatela i urzę­
dnika szpitala Ś. Łazarza. X, Stanisław Nowiński, 
profesor gimnazyum św. Anny, błogosławił młodej 
parze.

— S k o ro w id z  m ia s ta  K ra k o w a . Od kilku lat 
miasto Kraków uległo takim zmianom w zewnętrznej 
fłzyognomii, spowodowanej nietylko wzniesieniem 
nowych gmachów, ale przekształceniem dawnych 
ulic, utworzeniem nowych, zmianą nazw i nowem 
ponumerowaniem domów, tudzież plarów, że nie­
tylko przyjezdni, ale nawet urodzeni tu  Krakowia­
nie nie mogą często zoryentowaó się dostatecznie 
wśród nowego porządku rzeczy. Wydane obeonie 
dzieło układu Aleksandra Nowoleckiego p. t. „Nowy 
wykaz ulic, placów, kościołów i właścicieli domów 
m. Krakowa i jego przedmieść,* ma zapobiedz tego 
rodzaju niedogodności i zaspokoić uczuwaną powsze­
chnie potrzebę dokładnej informacyi. Jakoż książka 
ta, ułożona na podstawie ksiąg urzędowych hipote­
cznych i budownictwa miejskiego, ma taką samą 
cechę poważną i wiarygodną, jak pierwsze jej wy­
danie z r. 1878, dokonane pod auspieyami i w za­
stępstwie zarządu miejskiego. Za sumiennem speł­
nieniem zadania, wymaganego od takioh publikacyj, 
przemawiają nietylko zużytkowane dokładnie źródła 
urzędowe, opracowanie, nad którem strawiono rok 
czasu, ale i sama treść, w której zwracają uwagę 
takie rozdziały, jak : spis zmienionych nazw ulic, 
spis alfabetyczny wszystkich ulic z oznaozeniem no­
wych numerów, spis alfabetyczny właścicieli domów, 
właściciele domów podług dzielnic i ulic; a jeden 
z najważniejszych — wykaz numerów ksiąg hipote­
cznych z każdej realności, podług którego intere­
sowani mogą bez obcej pomocy odsznkać doku­
mentu hipoteczne, nareszcie spis numerów hipote­
cznych, porządkiem ułożonych w każdej dzielnicy

z pedantyzmem rzemieślniczym ustanowił sobie 
programat codziennej roboty. Ilekroć nową roz­
poczynał powieść, otwierał zarazem i dzienniczek 
podzielony na tygodnie, a obejmujący cały czaB 
na stworzenie jednej przeznaczonej, książki. Do 
tego dzienniczka wciągał co wieczór liczbę zapi­
sanych kartek , obowiązując się w miarę czasu 
i okoliczności do mniejszych lub znaczniejszych 
kontrybueyj tygodniowych.^ Przeciętnie wypadało 
czterdzieści stron na tydzień , liczba ta spadała 
niekiedy na dwadzieścia, lub podnosiła się do stu 
dwunastu. Każda stronica obejmowała 250 wyra­
zów ściśle przeliczonych; do tego bowiem stopnia 
posuwała się systematyczność pracowitego pisa­
rza. Nie miał się za genialnego człowieka, za- 
czem tem bardziej zacieśniał się w jarzm ie ko­
niecznego zobowiązania. „Bo — jak  sam słusznie 
powiada — niema nic potężniejszego nad prawo, 
od którego uchylić się nie można. Kropla to wo­
dy, gotowa najtwardszą wyżłobić skałę. Małe, ale 
codziennie spełniane zadanie, prześcignie doryw­
cze usiłowania Herkulesa samego.0

lan i autorowie zamęczają się pośpiechem , aby 
dogonić zaległości. Trollope spokojnie zawsze na 
zapas pracował. A najpewniejszym środkiem do 
tej regularnej pilności był widok podziałów za­
kreślonych na dzienniczku, jakby przypomnieniem 
wymagań powszednich i dopełniania rozpoczętego 
dzieła.

Higieniczne życie ułatwiało mn pracę, pozwa­
lało dwom panom służyć i sprostać dwojakiemu 
obowiązkowi,urzędnika i literata. Człowiek upa­
trujący w codziennej pracy normalny życia swe­
go w a r u n e k ,  z pewnością jej podoła i siłami star­
czy. Rychłe wstawanie, ograniczenie piśmiennych 
zajęć na trzy godziny dziennie, oto, co także się. 
przyczyniało do unormowania życia naszego po, 
wieściopisarza. Że zaś dla pocztowych interesów 
w ciągłym bywał ruchu, przyzwyczaił się do pi­
sania w wagonie, ustawiając sobie ruchomy stoli­
czek, i kreśląc ołówkiem pierwszy rzut powieści, 
następnie starannie przez żonę ieS° przepisywa 
nyeh. Podróże do Ameryki, do Egiptu i t. d. nie 
przerywały tedy jego czynności, a jednę z swych 
powieści wykończył na statku, między Liverpool 
a Melbourne, pisząc po 66 stron tygodniowo przez

wraz z nowemi numerami oryentacyjnemi. co uła­
twia odszukanie każdej realnośu.

— Z p od  G ry b o w a  26 stycznia. (Ka. Bo.). 
W kraju, dość jak nasz obszernym, nie brak jest 
prawdziwych lubowników kwiatów i roślin ozdo­
bnych, a ogrody nasze, zwłaszcza przy wiejskich 
dworach, często nawet nad własną możność, jako 
edyna wiejska przyjemność, bywają utrzymywane. 

Pomimo tego, niema joszcze w kraju odpowiedniej 
ilości starannych i obfitych ogrodów handlowych, 
mogących wystarczyć dostawą swoją na potrzeby 
krajowe nasion i roślin. Kilka jest tylko takioh za­
kładów, licząc Kraków, Lwów i parę ns prowincyi, 
a prawdę mówiąc, ze szczupłym spisem swoich pro­
duktów. Z zakładami jedynie pomologicznemi tro­
chę stoimy lepiej. A przecież, że znaczne kwoty pie­
niężne wychodzić mnszą z kraju za ten roślinny to­
war, dowód w tem leży, jak licznemi z wiosną i pod 
jesień zarzucają nas katalogami zagraniczne firmy 
ogrodnicze, zwłaszcza z Niemiec, a przeważnie z Er- 
fartu, od których otrzymujemy towar roślinny po­
dejrzanej jakości gatunkowej i wątpliwej pewności 
w kiełkowaniu nasion. Z tych to powodów z przy­
jemnością dla lubowników a z pożytkiem dla kraju 
powitać wypada świeżo, po raz pierwszy dopiero 
w tym roku rozesłany „Cennik Zakładu produkcyi 
roślin, tudzież nasion kwiatowych itp. w Grybowie0 
(Stacya kolei żel. Tarnów-Leluchów),— cennik wcale 
pokaźny, zawierający na początek blisko 600 odmian 
roślinnych, starannie wydany w drukarni J. Stymy 
w Tarnowie. Ceny w nim bardzo przystępne, cZf- 
sto niższe od zagranicznych. Produkcya zaś roślinna 
nader starannie i umiejętnie przez właściciela Za­
kładu prowadzona w Grybowie, w Wysokiem i pra­
wie górskiem już położeniu, w ostrych klimatycznych 
warunkach, dać może rękojmię o pewności, dobo­
rze, a nawet i aklimatyzacyi zestawionych w cen­
niku nasion i roślin. Mieszkając od lat wielu w oko­
licach podgórskich, a niezbyt odlegle od Grybowa, 
chociaż rzadko tam bywam, wiem z doświadczenia, 
z jak ciężkiemi klimatycznemi trudnościami łamać 
się tu przychodzi. Lecz w tejn leży prawdziwa za­
sługa właściciela Zakładu, W początkach cztrwca 
r. z. przyszło mi dłużej zatrzymać się w Grybowie, 
a zachęcony przez tamtejszego dziedzica, p. Hosza, 
obejrzałem Zakład ogrodniczy i znalarlem go z pra- 
wdziwem zamiłowaniem, starannością i umiejętnie 
na przestrzeni niespełna jednego morga ziemi tak 
prowadzonym, że i w Erfurcie nie możnaby lepiej. 
Rośliny w rozkwioie lub zbierające się do niego, 
w sile pożądanej czerstwości, kwiaty w pięknych 
okazach i nowych odmianach, powstałe przez krzy­
żowanie zapomocą zapylania sztucznego na miejsen. 
Odmiany: Begonii, Gloxinii.Naegelii, Gwoździków itp. 
obfito i bardzo ładne. Zbiór różnych gatunków LHij 
nader liczny i doborowy; kilka nawet i białych bo­
tanicznych kruków znaleźć tam można. A wszystko 
na tak małej przestrzeni, wśród szczupłych pomo­
cniczych szklarń i holenderskich skrzyń, a z taką 
pieczołowitością i przyrodniozą miłością hodowane, 
że aż miło popatrzeć, zwłaszcza, że to u nas się 
dzieje. Właściciel Zakładu p. Chełm..., którego wy­
padki krajowe z Wielkopolski wyrzuciły w nasze 
podgórza, wykształcony, towarzyski i uprzejmy, jest 
autonomioznym urzędnikiem w tamtejszym powie­
cie, w chwilach zaś wolnych od obowiązkowego za- 
jęoia, własną p racą , usilnością i znawstwem, wy­
chowuje swoje rośliny. Potrzeba zaś rzeczywistej 
wytrwałości i zamiłowania przedmiotu, przymiotów 
nie często bywałych pomiędzy nami, aby wszystkie­
mu tak odpowiednio podołać. Zwracając szerszą 
uwagę na Zakład ogrodniczy w Grybowie, a inte­
resowanych odsyłając do rozesłanego cennika, nie 
mam na celu Zakładowi zwykłej robić r e k l a m y ,  
bo tej p. Chełm, wcale nie żądał, ani prosił mnTe
0 n ią , nawet jej nie potrzebuje. Pragnę tylko w po­
czuciu krajowem oddać świadectwo prawdzie i miły 
spełnić obowiązek tem doniesieniem, że taki Zakład
1 w takich warunkach u nas otwarty został dla wy­
pełnienia potrzeb krajowych, a zarazem i przeko­
nania, iż wiele bardzo roślin przy zamiłowaniu i 
znajomości rzeczy da się u nas wyprodnkować i że 
one dorównają pochodzącym z pierwszych zagrani­
cznych zakładów o g ro d n ic z y c h .

— M o rd e rs tw o  w  Fioridsdorfie. Zamordo­
wany ajent policyjny Ferdynand Bloch miał lat 
35 i był ojcem 8 letniej córeczki i 3-letniego syn­
ka Od czasu zamordowania Hlubeka, nosił on za 
wsze przy sobie rewolwer w kieszeni paletotu. 
Idąc o godzinie 7% zrana z domu, w którym mie­
szkał, przechodził właśnie przez „Schotter-Grube,“kie­
dy człowiek idący za nim rzekł: „Jak się masz BIScb?*

ośm tygodni żeglugi, z wyjątkiem jednego dnia 
morskiej choroby.

Zawsze chłodny w zdaniu , autor tak rozrywa­
nych romansów nie rokował im długiego żyeia. 
Zaledwie spodziewał się dwuletniej poezytności 
dla tych dzieci swego ducha. Z innej strony ry ­
chło się też rozczarował co do rzetelnej oceny 
własnego ta len tu : spróbował bowiem w świat pu­
ścić dwie bezimienne powieści, bynajmniej od in ­
nych jego tworów nie niższe, które przeszły nie­
postrzeżenie, skoro na nich .nie zabłysło imie po ­
pularnego autora. Może być wstrętnem handlowe 
zapatrywanie się jego na talent, ciągłe obliczanie 
zysków, na ogólną sumę 70 000 funtów szt. za 
dwudziestoletnie trudy autorskie; ale że przy tem 
wszystkiem niema żadnego frymarezenia zdolności/ 
od B iga danyph, jest raczej pewna rodzima, nai­
wna, angielska praktyczność^ostateczne wrażenie 
jest dobrem, a nawet korzystnem, zachętą do p ra­
cy, do wytrwałości, do zwalczenia trudem  tru ­
dności życia. Przytem trafne uwagi o metodzie 
pisania powieści, o roli k rytyki, o spółezesnyeh 
powieściopisarzaeh. — Trollope najwyżej stawia 
Thaekeraya i genialną kobietę^ piszącą pod pseu­
donimem George EHot, a następnie dopiero wy­
mienia popularniejszych: Bulwera i D iekeusa .— 
Ilością wydanych dzieł i płodnością Trollope prze­
ścignął wszystkich, choć im nie dorównał talen­
tem , aQj znaczeniem. Ale świadectwo poważnych 
krytyków angielskich piękną wymierza mu spra­
wiedliwość, powtarzając, iż żaden spółczesny p i­
sarz nie umiał tak uezeiwie bawić, tak skutecznie 
nauczać skromnego życia, tak wymownie proste 
wynosić cnoty. Wionie z tych kartek ów hart i 
zdrowie moralne, które i powieści i autora jednym 
świetlanym kręgiem opromieniają. Pam iętnik zaś 
literata, który dla nikogo nie znalazł cierpkiego 
słowa lub kwaśnego sąd u , żadną nie zgrzeszył 
próżnością, ani zazdrością, a miał tylko na oku 
korzyść czytelników i naśladowców jego pracyT 
taki pamiętnik, mimo suchości i nadmiaru cyfr i 
obracbowaó, zasługuje na poznanie i bliższe za­
stanowienie.

F . . . .
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Blóch odwrócił się i ujrzał człowieka z rudą, na j 
Bposób angielski przyciętą brodą. — W tej samej
chwili nieznajomy wystrzelił i kula ugodziła ajenta I akt'ach, Kazimierza "Zalewskiego; po raz drugi
w czoło. Bloch zachwiał się, wydał krzyk i skoczył| c z w a r t e k  31go: Górą nasi, komedya w 5

f l e p e r t o s r  teatralny.
W e w t o r e k  29go: Górą n a s i , komedya w 5

I wszystko, co m iał, w ofierze krajow i, ponosił dlań 
przez długie la ta  w ielkie cierpienia, a  dziś w ró­
cił do k ra ju  na poły złam any, szukając w nim  
jedynie spokoju i nie śniąc o żadnych godnościach, 
ani zaszczytach. A  jed n ak  ten człowiek pełen

na  benefis. —  N adeszły telegram y z W arszaw y i 
innych teatrów  polskich. A- A.

na bok, rozrywając palto, prawdopodobnie, aby 1 aktach, Kazimierza Zalewskiego; po raz trzeci. I wnrawdzie^ zdolności " i poświęcenia, lecz tak  ci- 
rewylwer wydobyć. W tedy nieznajomy wpakował W  s o b o t ę  2go: P odróż po W a rsza w ie , Scho- d ;ś i  skromny, że jego współzawodnik wyra-
nm, szamocząc się z ofiarą, kulę w piersi, drugą I },era) muZyka gonenfelda. I .  ;e 0 njm z lekcew ażącym  dowcipem, iż tem
w żołądek, a dwiema innemi zraml mu 0bie ręce. W  n i e d z i e l ę  3go: D w ie m a tk i , Catulle Mendez. , V 0 odznacza „że jego dziad zginął, ojciec
N a krzyk mordowanego przybiegli ludzie a ogrodnik -------------------  m a ją t e k  z g i n ą ł ,  t y lk o  o n  sam nie zgi-
K opf zbrodniarza poszczuł psem myśliwskim -  _  ^  nieustajaCa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk _  ten człow iek, dzięki poczciwemu uspo-
którego m u ł ze sobą. Pies chwycił zbrodniarza z a L .  w S u k ie n n fo a c h  otwarta codziennie od godz 1̂ sobieniu, rozum iejącem u prawdziwe dobro k raju ,
nogę, a ten dał znów dwa strzały z r e w o w e r u , ! ^  ^  4oj prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 16 d n  większośei wyborców, potężnego
które ugodziły przechodzącego robotnika A lberta | w dnie powszednie 30 centów. I P  „ MM.nnvm nrzez

Od Administracyi v Czasu.u
N a oświetlenie zegara m iejskiego złożył p. W ój­

cicki, a rty sta  dram atyczny, stosownie do Przyrze '  
czenia danego na scenie w niedzielę d. 2 * b. m. 

złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Mellona w obie nogi. W  tej chwili z tyłu pochwy- — MszcaaTechniczno-przemysłowe w gmachu Franci |p rzeciw nika zostaje uczczonym przez

na-
cił zbrodniarza wyrobnik Józef Swoboda 1 z porno- «kansknu otw.r-e -------
cą trzech innych ludz, wyrwał mu rewolwer ^  dro- 2 0 ^  od o joby^ (w „
dze zbrodniarz wyjął z kieszeni 6 cen tym etrów L  skargi („ figo Piotra). oraz Skar zapy la u , » — ----- ------------
długi patron dynamitowy, który jednak me eksplo I dralny ; ko4cio}a N. P. Maryi, oglądać można w M a c h  “ M J' m iernie dowcionvm i trafnym afo-
dowal. Morderca stawiał się zuchwale. Gdy go wie-1 wolnych od naboieństw zh zgłoszeniem się do z&krystyi. I . (jja nas dydków kto górą, ten

nasz**ziono fiakrem do miasta, rzekł do towarzyszących I — G a b in e t a ro h e o lo g ie z n y  u n iw e rs y te tu  Ja
mu policyantów : „Nędzne kanalie! czekajcie tylko“ g ie l lo ń s k ie g ?  majju) zwidzać można 00 . kom e.

* j  ł j  e dzienme od I2cj do lej próot mndzinl, *wiąt i tery; nm I T ak ą  jest w głównych zarysach osnowa korne
-  a gdy go Po połudn u fotografowano, powiedział « « « £  J a k  widzimy, sprzy ja  ona niezm iernie rozwi-
do policyantów: „K reatury wam się należy kwas _  z b ió r  Kb C z a r to ry s k ic h  «« wtorki i ™ t k i  f  • wielu m yśli doniosłych i wprowadzeniu do 
p ru s k i,^  ten was wszystkich me minie. )d g. l0el do Uei * w ie k  taei typow ych społeczeństwa, w któ-

—  B r a t  L a s k e r n ,  zmarłego me dawno deputo-l _  © 26go i 27go stycznia dość pogodno, 0,0' | rem  Bję rzecz odbywa. A utor też um iał z tej spo- 
wanego pruskiego, doszedł w sposób oryginalny do I pjaw0; term. d. 26go od —  2 2 doszedł do "+“4'8i I aobn0sci skorzystać na szeroką skalę, um iał z pra-
wcale pokaźnej fortuny. Kiedyś przed laty pożyczył d 27go od + 0*2  do + 6  6 C. Barometr z małymi ^  ta ]entem  j mnóstwo na tem  tle złotych
on pewnemu mało sobie znanemu człowiekowi 1 0 0 jrnchem ; o g. Tei rano d. 28go stan jego by* 730 9 | my^ i  rzucić i wprowadzić k ilka prześlicznie za- 

Minęły la ta  i Lasker zapomniał o s to  m | „iUim , term. 0 2 C. Wi«.t> zachodni. jrysow anych prawdziwie typowych postaci, charak-
^*e wtorek a. 29go stycznia: ŚŚ. Franciszka I tery żujących główne odcienia rozm aitych warstw

|8alezego i Sabina. I tow arzyskich, w chodzących do akcyi. W  tej ga-
1 leryi typów, odznaczających się nie ilością , lecz

m ia d o tn a s ir *  o r t y  trafnością rysów i prawdziwością użytych do ich
I s c h a ra k te ry z o w a n ia  b a rw , najszczęśliw iej nam alo 

...w *  Iw a n e m i z o s ta ły :  o b o k  finansisty P o m p e r a  i d z ień
Nr 4 Przeglądu Lekarskiego  zaw iera: 1) Da-1 n;kar7a D olskiego, o k tórych  wspomnieliśmy już

dolarów.
dłużniku .. Pewnego dn a w Galveston (Teksas) zja 
wia się u niego pewien jegomość i oś* iadeza, iż 
on właśnie jest tym , w porę wspartym pożyczką 
człowiekiem. Był to ani mniej, ani więcej tylko mi­
lioner Makay. Zam ast 100 dolarów wrę zył on na 
tychmiast Laskerowi 100,000 dolarów— p< życzon 
albowiem niegdyś pieniądze te przyczyniły się w w.ę-

łaKnąeego areuym , guiuwcgu —
jego obiecanek stać się chwilowo adherentem  zy 
dow skim , lecz w stanowczej chwili zapom inają­
cego o pryw acie dla miłości k ra ju  i obowiązków 
obvw atelsfeich,—  ten typ, godzien zapraw dę sta­
nąć obok nieśm iertelnych typów fredrowskich

kszćj częśt i do pomyśli ego zwrotu w jego swie-1 npjj0 . (jzy przyczyna napadów epileptycznych pole I wyżej, a k tórych role przew yborn ie , z wysokiem 
tnych obecnie interesach. Oprócz tego otworzył! a nft zm;anacb w tylnej części kory mózgowej ? 2) 1 odczu Ciem i m yśli au to ra  i praw dy artystyczneji. 
wdzięczny milioner natychmiast Laskerowi kr dy tl j j j erzej ew ski: Przyczynek do nauki o alkoholizmie I odtw orzyli pp- Szym ański i Pod  wyszyński, prze- 
na 500,000 dolarów. I -̂C d . ) ; 3) Mikulicz: Przyczynek do nauki o lecze-1 deWszystkiem doskonała postać K ozjatyńskiego

 B e  g a la r tn n m n .  W id k a  narodowa pielgrzym-1 n;u r an (c. d . ) ; 4) R ydel: 0  leczeniu oderwania I szlaebeiea z krw i i kości, z poczciwem sercem
kę do grobu W iktora Emanuela wyw. łnje naturalnie L o k ó w k i  i jego wynikach w klinice okulistycznej 11 z „chłopskim “ rozum em , lecz odznaczającego 
u wszystkich Włochów żywe ws, omnienie p e rw sze-ljjniwergytetu Jagiellońskiego (c. d .) ; 5) Oceny ijg ję  wszystkiemi tradycyjnem i cechami szlachet- 
go a tak p ju larnego  i<h króla. Dzimniki rzymskie I spraw ozdania; 6) W icherkiewicz: Zjazd IV lekarzy i I ozyzny naszej.
przepełnione są opowiadaniami i anegdotkami z ży-1 przyrodników polskich w Poznaniu ; 7) Posiedzenia! Vpen szlachcica gadatliw ego rubachy, pel 
cia tego m narehy. W e Włoszech n*c elnik pań-1 Towarzystwa krakowskiego lekarskiego; 8) W iado-1 n e g 0  jow ijalnyeh konceptów , naiwnego i dobro 
stwa nie nosi stroju woj«kowegi, thyba że jest I mości statystyczne i ogólnolekarskie; 9) Wiadomo-1 duBznegO, u legającego wrażeniom chwili, 
zmuszony ofi yalnie roprezentow. ó potęgę pań tw a .N c; bieżące. (łaknącego  kredy tu , gotowego nawet dla dalekich
Król jest pr edewszystkiem naczelnikiem n a r o d u , I m  | , —  .łmrilnwn adherentem  zy-
powiadają Wlo i, a nie obozu wojskowego. To też |  X c a t T .
W iktor Emanuel ubierał się zawsse p > cywilnemu,
i to  jak  najskr mniej, bo miał formalny wstręt do ^
strojów wizyt wych, a p rzedewszystkiem do fraka. I ” . * _ ____  ______
Najulubieńsrą mu była kurtka myśliwska, bo w niej Ikomedya p. K. Zalewskiego, przedstawiona na benefis P-1 gdyby sam jeden  tylko zdobił kom edyę, jużby 
się czul swobodnym i szczęś iwym. Pewnego w ie -1 Hoffoiamwej. I był w s ta n ie  ją  podnieść do znaczenia u tw oru nie-
cioru przys edł w zwyczajn m ubrań u do wielki, j I Qne dft:Bze przedstaw ienie w naszvm  teatrze  pospolitego, zwłaszcza gdyby by ł zawsze z takim  
opery w Rzymie. Na schodach powiedziano mu, że praw dziw ą uroczystością artystyczną. Był to ta le n te m , hum orem  i życiową praw dą odtwarza-
w teatrze znajduje się cesarzowa rosyjska 1 to w lo - 1 +  TTnfpmon+ 0i n w dn Ir ,™  iak eo in terpretow ał p. F renkel. J e s t  tam
ży królewskiej 
skociony tą
do swego tow arijszi*. ... I na w szystkich          ,  ___
w kurcie nie wypada witać cesarze wy “? W te j l  p r2ed tiubem, i ty lu ’ innych pięknych pełnego braku  żyeia publicznego dano R adę Miej
chwili właśnie s c h o d z i ł  z e  schodów mark.z B a g n - . s s i l ^ ^ ^  gceniMnyab) p K azim ierz Zalewski, ofia-1ską i pozwolono do niej wybierać, a już  szlaeh

° row ał na jej benefis najnowsze dzieło swoje, p ię -lc ic  skarży się „że za wiele m a na głowie tyc 
cio aktow ą kom edyę p. t . :  Górą n a ń .  spraw publicznych® Czyż to nie przypom ina

W śród powszechnego w tych czasach n ieu ro -Irzek ań  naszych na au tonom ią, o ■ fcWrą tafi 
dzaju, nietylko u nas, lecz i wszędzie za grani porczywie upom inaliśm y się?  -  W kom 

. - , .  1 . ic ą  na dzieła sceniczne wyższej w artości, nowa I pana Zalewskiego wszystkie typy, wszystkie p
tualety. W iktor Emanuel spostrzegł u ro rtje ra  lo ż y lk >̂m e , Zalewskiego w ygląda ja k  bujny i l s ta e ie ,  naw et podrzędne, są doskonale zaryso
ten ok. z niezbędnej do wizytowego stroju c z ę śc i . j  . Z  ła p jboża  pośród pól n ik łą  traw ą, lub —  wanemi. Postać n. p. barona, Tuezytesztam czykie 
tualety i odjiąwszy z flegmą p .rtjerow i Iraw a tk ę l _  ia}owym „hwastem zarosłych Jestto  wieża (odtworzona przez p . Arwm a dobrze cho
przypiął ją  sobio. Spojrzał jeszcze na siebie w l « - |bowFiem  ^ tw 6r odznaczający się niezw ykłą donio- ciaż nie bez pewnej przym ieszki szarży) je s t tak
strze i rzekł z uśmiechem: „N o, — zdaje m il . . ka’żd m WZględem, utw ór o niepospo- oryginalnym^ a ta k  właściwym gruntowi, na któ-
się że t .r .  z wyglądam jak prawdz wy kró l.“ I . ^ tośei a rtystycznej, m oralnej i społecznej, zym rzecz się odbyw a, typem  eleganckiego mo

LubB zbytek jedynie pod względem bielizny, p o d - l tw dr 8j owe,„ który, świadcząc o wysokim t a l  dn eg o , wielkoświatowego ży d a , zbankrutow a 
czas gdv na resztę ubrania nie uważał. Ilencie autora, i przynosząc chlubę jego uczuciom Inego  snąć tro ch ę , bo 1

MIosilruóeT Turvnu wspominają sobie teraz, j .k  I obywatelskim  , — godnym jest —  zapraw dę — Istw em . p lo tk ars tw em ! hande yg ,
, ,. , ńbr niu nr/echadzal się wieczorem! zająć m iejsce poczesne obok najznakom itszych I że m ało m ożna znaleśc w całej literatu rze nasz j
król w gkr mnem ubr-niu przechadza ę „  »  J 8Peeniczne{ lite ra tu rie . postaci równie trafnych i żywych .
z cygarem w ustach pod portykami a°mo . d « e ł  w n . J społeczną, poważnego N aw et zlekka zarysow ana postać księżnej (pani
rzylo s,ę raz ze ja - .ś  obookrajow ec J I ^  L r i l o  trafn ie i dobitnie o d w z o r o w u j ą c ą  W i e n i a r s k a ) ,  w ahającej się dawać sk ładkę na Szlą^
króla, p ' prosił go «, ogięu do sw egojrygaw   ̂ *akroju, b a r d ^  „ ^ ’m iędzy nimi są niekatolicy nawet
najmniejszego zewsham a udz.ehł W .ktor Emanuel |  ujem ne^^dodatm  ^ bezwzg]ędnym ,okaja J a  D orowski), k tóry , jako  wy

we fral u. „A to doskonale się zdarza zawołał 
król —  pożycz mi pan swego f r .k a .“ Przemienio­
no zaraz suknie w przedpokoju loży, Bagnasso u b rJ  
się w kurikę, a król wdział frak na siebie. Brako 
wało je  zcze białej krawatki do skompletc.wania

Posiedxonle Wydziału Wielkiego 
Kaiy Oszczędności m. Krakowa od­
było się w sobotę dnia 26-go stycznia b. r. pod 
przewodnictwem  P rezyden ta  m iasta D ra W e i g l a .  
Spraw ozdaw ca p. Ś l ę k  F ranciszek , dyrek to r K a­
sy, przedłożył surow y bilans za r. 1883 fod Ig o  
stycznia do 31 g rudnia), z k tórego w yjm ujem y 
następujące cyfry: w funduszach rezerw ow ych ma 
K asa 560,488 złr. 98 e t . ; w kładki łącznie ze ska- 
pitalizowanem i odsetkam i doszły do sum y złr. 
8 106 201 ct. 42. U dzielono zaś zaliczek na za 
staw papierów  w artościowych 292,845 złr., zali 
czek ubezpieczonych wekslami^ 441,102 złr. 62 c. 
jożycezk na h ipotekę 5,798,755 złr. 54 cent. 
jożyczek na sk ry p ta  gm inne 93,354 złr. 17 ct. 
w oddziale pożyczkow ym  na zastaw y 282 554 złr

Pozostałość w zysku za rok ub ieg ły  obliczono 
na 72,521 złr 5 9  centów —  kiedy dochód w ro 
tu  1882 wynosił 56,192 złr. 83 cent.

W k ład k i' wzrosły także znacznie, bo w roku u 
biegłym  sum a ich w ynosiła 7.886 699 złr., zwię 
kszyły się więc w tym  roku  o 219,502 złr. 42 ct 
Cyfry te, ja k  wszystkie inne dowodzą bezustanne­
go rozwoju tej znam ienitej instytucyi.

D la braku  kom pletu odroczył Przew odniczący 
obrady nad będącym  na porządku dziennym  Sta- 
tutem  K asy Oszczędności i S ta tu tem  em erytalnym  
do najbliższego posiedzenia.

Dodatek na ailo
do opła t za  ja zd ę  i  fra c h ty  na  austryackich  

kolejach żelaznych.

T akże począwszy od Ig o  lu tego 1884 r. aż do 
dalszego rozporządzenia nie będzie pobierany na 
colejach żelaznych dodatek  na  ażio od opłat 
w srebrze w yrażonych.

W iedeń 24 stycznia 1884.

W ątp ić  należy, czy w niosek W urm branda  dzi­
siaj załatw ionym  będzie. M ają bowiem jeszcze 
mówić: H ausner, P lener, C zartoryski, S turm  1 Ma­
dejski, poczem  nastąpi niezaw odnie im ienne g ło ­
sowanie. Je s t tedy wszelkie praw dopodobieństw o, 
że spraw ozdaw cy przyjdą do głosu  dopiero we 
w torek.

Petersburskija  W iedom osti donoszą, iż jed n o ­
cześnie z p ro jek tem  podwyższenia podatku  g ru n ­
towego, m ająeem  się wprowadzić w celu zrów no­
ważenia skasow anego podatku głównego, do R a ­
dy państw a w niesiony być ma projekt ustanow ie­
nia osobistego podatk u  w wysokości 50 kopiejek  
od wszystkich poddanych rosy jsk ich , oraz zamie-

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 1 0 0  kilo do m iast główniejszych, a  ma­
jących d la  handlu zbożowego lub mącznego pewne
znaczenie, w ynosi:

Ze Lw ow a do K rakow a 90 cent., z K rakow a 
do W rocław ia 1 m arkę 40  fen , z Koszyc do K ra­
kow a 1 zlr. 37 cent., z Podwołoczysk do K rako­
w a 1 złr. 30 cent., z Brodów do K rakow a 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do K rakow a 1 złr. 27 cent., 

Tarnow a do K rakow a 31 centów.
Z K rakow a do B ielska 38 cent., z K rakow a do 

B erlina 2 m arki 80 fen ., z K rakow a do Ham 
burga 4 m arki 10 fen>, z K rakow a do W arszaw y 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z K rakow a 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

F rach t je s t obliczony na  całe w agony. —  Od 
frachtu z niektórych m iast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem  porozumieniu się.

Wrocław. —  Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19*80 m arek (11 złr. 58 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 15*40 m arek (9 złr. —  c n t.) ; owies 
za 100 kilo po 14*— m arek (8  złr. 19 c e n t.) ; — 
rzepak za 100 kilo 29*40 m arek (17 zlr. 20 cnt.)

szkałyeh w Rosyi cudzoziem ców  płci m ęskiej, l i ­
czących począwszy od la t 18 do 50 wieku. Od 
tej opłaty zwolnieni być m ają  w ojskow i, ranni 
niezdolni do pracy, duchow ieństw o, m łodzież u- 
cząca się, oraz zagraniczni dyplom aci i konsu-
lowie.

T o l e g y a o a y  b i u r a  k o r © s p »

W i e d e ń  28 ty c z n ia .  Z Izby deputowanych.
W dalszym ciągu dyskusyi nad wnioskuem 
branda zabrał głos dep. H ausner (za wm 
komisyi większości). Mówca stw ierdza^ że z prz 
biegu obrad okazało się jasno, iż większoś o 
świadcza się bezwzględnie za uznaniem  ję*y 
niem ieckiego za niezbędną konieczność państwa, 
i że naw et ze strony nie niem ieckiej zaznaczono 
stanowczo zasady liberalne.

Zeszłe stulecie, mówi dalej, ugruntow ało wol­
ność relig ijną narodowości. H ausner odpiera na­
s tę p n ie  w ygłoszone dotąd mowy lew icy ; mimo 
art. X IX  ustaw  zasadniczych, język  niem iecki 
je s t dotąd uprzyw ilejow any. Mówca gani podbu­
rzanie ludności w krajach alpejskich, przed k tó­
rą  ukryw a się prawdę. O polonizowaniu Bukow i­
ny m kt nie myśli.

B ukow ina zaw dzięcza podniesienie swoje na 
stanowisko k ra ju  koronnego m inistrowi Polakow i 
Ziem iałkow skiem u, k tóry  takow e pierwszy wniósł. 
Mówca oświadcza, że będzie głosow ał za m oty­
wowanym porządkiem  dziennym. (H uczne oklaski 
z p raw icy, syka n 'a  z  Lw icy. P rezydent w zyw a  
g aL ryę , by się uspokoiła). .

Klaicz proponuje zam knięcie dyskusyi. JN a wnio­
sek Schonerera odbyło się im ienne głosowanie, 
przy czem zam knięcie dyskusyi przyjęto 171 gło­
sami przeciw 169 głosom. P rezyden t odczytuje 
przedłożono do w n i o s k u  W urm branda wnioski de­
putowanych N eum ayra, Coronimego, Schonerera  1

0eW nioski Coroniniego i Schonerera zostały  do­
statecznie poparte , poćzem nad  kw ćstyą pono­
wnego otw arcia dyskusyi odbyło się im ienne g ło ­
sowanie. W niosek o otw arcie dyskusyi odrzucono 
174 przeciw 168 głosom . Jeneralnym i mówcami 
wybrani zostali P len er z lewicy, a ks. C zartory.
ski z prawicy. .

W i e d e ń  28 st "-nia. W czoraj aresztowano
na dworcu kolei południow ej ag ita tora  so c ja lis ty ­
cznego, który w ostatnich czasach pracow ał w fa­
bryce tek tu ry  w F loridsdorf, jako  podejrzanego 
o współwinę w zam ordowaniu Blocha. A reszto­
wany nazywa sie, jak  zeznaje, B rullm ayer.
dziano go na m iejscu zbrodni w ezasie, kiedy
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N A D E S Ł A N E .

— G ałganiar?y  p arysk ich  deputacye, aż dwie, Czarny I biały Jedwabny atłas 75 
metr do 9 złr. 90 cent. (w 18 różnych

£  z — o . . , , ,

N A D E S Ł A N E . (406)

burmistrze tych 
cofuie znanego r z
aby »j uci i inspektorowie olicyjni względem g Jg a-|b o  cała  je j in tryga ooraca się, •>“ j  ” ^"*7 “7 ’ da . I g ^ n e i  niezm iernie sym patycznie ' (a n aw et, jak
niarzy byli w z g lę d n i  i dozwolili im wszelkich m ożli-lokoło agitacyi przedwyborczej mię y k tó raI w akcie IV    znakom icie) przez pannę Pysznik
wych u atwień w ich fracy. Gałg^niarze cdeszliltam i do wysokiego urzędu w m s y y , I j  d ty lko postać K urjatow icza (p. R ieger g ra ł
z podzięko eniem za doznane względy. dotychczas należy, niestety, do niespełnionych de-1 _, cb0ci a l  zarysow ana p rzez ,

—  W a l k a  z  o b łą k a n y m . W  d. 12 b. m. am e-1zyderatów  p e w n e j  części naszego spoleczenst I 1** wielką m iłością a w z b u d z a j ą c a  też i w w i-l (T y tu ł  nadw orny). Znanem u fabrykantow i h ar
rykański okręt „ S e e k in g / płynący z Nowego J o r - | B ó g  wie jeszcze, kiedy dziedzinę ich opuś , y l  ^  ek ; sym patyę grzeszy, zdaniem  n a-1 monij Teofilowi K o t y k i e w i c z o w i  (P e te r T itz’i
k u ,  zawinął d o  " a n g ie l s k i e g o  portu Portland. Kapi- stać się rzoczyw ^tością upragm oną ^  f akoby niekonsekwen- NachJfolger) nadany został ty tu ł „c. k . nadworne-

'  1 H nodróżv i Stal się tak n i e b i z - |w  w yborze pomysłów je s t niezaprzeczonym  pra- ehetnej postaci. D laczegóż b .
zwaryował podczas podróży 1 a td  KO wem każdego au to ra : sp iritu s f ia t  ubi vult, -  a tak  łatw o zm ienia swoje poglądy na^srodk, agi n a d e s ł a n e . (.352)
policyi, że kucharz okrętowy

go 1 w p n /k a łd e g o  B otora: , Pir i te s  .

dnał w nas ęp jący spos . p> nie - |o sn u ó  tak  zajm ującą in trygę sz tu k i, rozrzucić I kiej zdawałoby się miłości do yAPu’4.w0 z b ra-1 łek czyszczących krew  św. E lżbiety firmy Neusteina,
mu Nowego 3  “y . 1 c J  _?w ; ta  mn l w  niej hojną dłonią mnóstwo myśli w wysokim I dza s o b i e  ten  zawód zgodą na u leeaja  1 spowodowała różnych spekulantów  do nasladowa-

stopniu doniosłych i pouczających, —  zaznaczyć Jb in ą?  Ludzie hartow nego jh j i r a  j te ru  1 n; a te g 0  w yrobu. O biegają fałszowania zaw iera

dówać. W reszcie zachorował i doktor kazał mu się
>go obłęd umysłowy prze- 
Zamknął się 0n w fcaju

dowac. Wreszcie z a c n o ro w a i  1 aoator sazai , . Balet danego społeczeństw a,
położyć. W kró ce jednak jego obłęd umysłowy prze- m J  wybo/ ezej 0 zdobycie owego (fikcyj 
s z e d ł  w groźniejszą fazę. Zamknął się on w fcaiu-l D ow aiz i y j ^
cie, grożąc, iż pierwszemu który się zbliży w 
paln ie, i rzeczywiście jednego z ofi-ierów zaz iło w im e d y i dwóch kandydatów , tak  trafnie i 

8 a * o g i,| J  „ n ( m n ł ł l  « u łn rn . o h ra

nom kam eleonow ym i Im ,>szk?~które publiczność kupu je  zam iast praw
  -------------------, --------------------------„  V—  , ,n e g o | K om edya zbudow aną je s t 1 pod względem  te- nu , vrobd^  oryginalnych. Celem ochronie

S d |d o  dyalogo c .J y .b  d y .tu .y j  m . ^  ’0J 0„ny  L i-opold.
aby na opakow aniu i opisie użycia y p ° P
Ph. Neustein

zacnie
przez au tora  obranych^w śród

okienko strzelać naoślep, raz po ra*. k tó ry ś *  “ aj t - |  że tacy m ^ g f ^ z *  drugiej zaś I gdyż niezm iernie zajm ująca treść i dyaU gu rze-
ków podstawił do okna kapelusz na kiju, Chmozyk stanąćby Jtam do w alk. m o g h ,  . 1 ^  . m onologuJj tudziez świetne ich zalety
natychmiast przestrzelił takowy, myśląc, *0 o 1 skazó^wkia, . p • • . , zj,ajazł aby I językowe, w ykluczają ten  zarzut zupełnie. T akie
ciekawy do niego zagląda. Majtkowie apr S o t r . “ b “  nai / r , j . k Ostatni© wiad o a i«
wać, lecz s u n  puiimę.jr nu >«. ---------ui *0. |  tyczne.
uszów, że dali za wygraną i odstąpili od 0 Jednym  z kandydatów  jes t bankier i finansista-1 J o v ’... „_nwn ne7 m iała rolel

d, Pem per, potęga niezaprzeczona, bo człowiek I Benefieyantka, pam  Hoffman , Powie-|g<
u" _♦ a a i ° C  ’»ł ‘„Vzv I s t O T  na  czele najw iększych przedsiębiorstw  I niezbyt w yb itną , um iała je  ’d w:e*ne fe i  były  I ki

ofiar, zanimby go schwytać zdołar.o, kazał przy Jemy8ł 0wych w kraju , a przvtem  człowiek am- dzieliśmy, odegrać ją  świetni.0. Świetne t .0 y y
nieść broń i prz«ze drzwi rozstrzelać szale ca. L j tpy rozum ny i praktyczny,’ znający na w y lo tli pełne s m a k u  toalety  artystki. u * k tóre trwa-1 D ep. Hoffer zam ierza podobno z powodu słabo 
raz po pierwszym wyst zalo usłyszano przeri-zliwe / eczeÓ8two. wśród k tó reg o 'ży je , um iejący grać ła  znakom itą benefieyantkę oklaakanii któ J ’ swój m andat.
jęki. Otworzono kajutę ujrzano Chińczyka ran  o- j p o l ^  jego ^  f  ły k ilka  m inut, i w dowód u ^ c z n U  żywych ---------------~

siedmioma kulami. Nazajutrz umarł. J “* M j  , ami, a naw et w potrzebie szafować hojnie kie tu  ofiarowała ją j całe t u n n y Donos zą  nam  z W ied n ia , że św ietna mowa 
przy mm w kajucie rewo wer 1 w p | 8zenia choć często w ykrętnem i idący do swych I bukietów 1 wieńców, które dłueoletnią I p. G regra zrobiła silne w rażenie. G regr posiada

ładunków. » I relów 'drogam i. T aki kandydat m usi mieć i m a  I wysoce utalentow anej artys e na n a . l  wszelkie m istrzow skie przym ioty znakom itego mo
—  P r z y s z ły  s t a n  p o w ie t r z a .  Bardzo m eró -1 p0 pftreje, zap ew n ia jącem u  praw ie wszy-1 a tak  w szechstronną 1 pię n4 * kwiatów cennelw cy . P rzy jęcie G reg ra  do klubu  czeskiego jest

wny podziił ciśnienia powietrza na całym lądzie sta- I r  szanse powodzenia. Przeciw  niem u jed n ak Isze j scenie. O trzym ała o n a^ p  dow iadujem y.|już dziś rzeczą stanow czo postanowioną i tem
łym, który w ubiegłym tygodniu powodował burz-l forytow ana przez parę  osób ożywionych prezenta, a m iędzy mnemi, J , »ftnas najwv- bardziej pożądaną gdyż w łaśnie w klubie będzie
liwe wichry, każe się prawdopodobnie spodziewać I ■ »08obj8t emj uczuciami ( jak  h rab ina  Zam ińska), I od jednej| z firm kupieckich 1 j • gumę w v. I on m iał sposobność zużytkow ać swoje wiadomo-
mroźnego powietrza, bez stanowczego jed -ak  cha* L  dź też wyźszem poczuciem obowiązku obywa-jkwintniejszyc^h wm oraz I.icz y wiedzieć:za- U ci i ta len t dla pożytecznej pracy; odsr**5̂
rak teru  atmosferycznego. H elskiego ( ja k  dziennikarz D olsk i), kandydatu ra  noszące n ad d a tk i; ta k ,1 z Ł e j r a m  z życzę- z k lubu, pop iera łby 'w pływ , znaczenie i

B o le J iw a  K arjatow iola, . . lo w  e k .  ™ l k i .h  po- nadto k . i a t ó n n t w ó r  nie ri« m io d o .to .k le j 
'św ięceń  i zasług i, k tóry  złożył w ie le , p raw ieIm am i 1 dziękam i, iż arty staa  w ju ™ » j  b

  m  ro ic i Cesarz austryacki pojechał do M onachium , gdzie
- . - j  . - lTczbylśyd, Pem per, potęga niezaprzeczona, b o cz ło w iek l JJenencyantK a,pani^ u o n m s u u u - e! | g 0 wczoraj powitali na dworcu książę Leopold

zrobił wycieczki i me pomordował znacz ^  liczby |  7 ^  ^  p r z e d 9 i , b i o r s t w  I niezbyt w ybitną , um iała jednak I L ią ż ę  Ludw ik bawarski.
nia. Kapitan okrętu lękając s ię , b y  w a r y a t  sam me

cz ej liczby 
kazał przy

ziono

W i- 
za-

maeh by ł dokonany.
Wiedeń 28 stycznia. U trzym ują, że po p rze­

słuchaniu robotnika B riillm ayera przez polieyę 
wykazało się zaraz, że nie m iał on w cale udziału 
w zam ordowaniu Bloecha.

Drezno 28 stycznia. Ks. Jerzow a zachoro­
w ała niebezpiecznie.

Londyn 28 stycznia. P roces przeciw  Wolffo­
wi i Bondurandowi, z powodu posiadania m ateryj 
eksplodujących, został zawieszony.

Londyn 28 stycznia. D o Times donoszą 
„ Chartum  dnia 25 b. m .: W szelkie zabiegi około 
zniszczenia m ostu na pontonach na niebieskim  
Nilu, nie udały się skutkiem  niskiego stanu wody.

Pow stańcy 'rzucili się na wysłane w tym  celu 
parow ce, ale po gorącej walce zostali odparci i 
odnieśli znaczne stra ty .

Petersburg 28 stycznia. A m basador włoski 
wr- ezył cesarzowi pismo uw ierzytelniające.

Jen e ra ł porucznik Kochanow, zam ianow any zo­
s ta ł cywilnym adlatusem  jenerał-gubernato ra  wi­
leńsko-kow ieńsko grodzieńskiego.

Dloskwa 28 stycznia. Zwłoki kap itana  D e­
long i towarzyszy jego ze sta tku  „Jean e tte“ przy­
były tu  wczoraj. T rum ny przyozdobione są wspa- 
niałem i wieńcami. D alszy transport zwłok do Am e­
ryki nastąpi w środę.

K a t r  28 stycznia. Gordon 1 nowy su łtan  D ar- 
fnru, udali się w sobotę do Chartum . Gordonowi 
przeznaczono 1 0 0 0 0 0  funtów do rozporządzenia, 

czego 40.000 otrzym ał j u t  w gotówce.
Kair 28 stycznia. D eputaeya potężnego p le ­

m ienia B icharieh, przybyła do B erberu, o aru jąc  
poddanie się i zabezpieczenie swobodnego p rz e j­
ścia dla karaw an na całem swem tery toryum . 
Spodziew ają się tu ,  że i inne plem iona pó jdą  za 
tym  przykładem .

l i u r w a -  — W i e d e ń  28 stycznia. 2  godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79*95. —  5 %  Rento 
papier, nieopodat. 9 4 9 5 . —  Rento srebr. 80*40. 
Renta złoto 100 5 0 .— 6 %  Rento złoto w ęgierska 
121*70. — 4 °/8 R enta  złoto w ęgierska 89*95. — 
Losy z r. 1860 138 25. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 848. Akcye kredyto . 308*50. —  Londyn 
121*35. — N apoleony 9*625/,0. Lombardy 144 10. 
Losy roku 1864 171*— . — Akcye kolei K arola
L udw ika 296* Akcye kolei L w o w s k o  - Czer-
niowieck. 173*— . —  Akcye kolei w ę g .-p ó łn .-w s c h . 
155*25. — • Obligacye indem n/ galicyjs. 100*25. 
Losy prem. węgiersk. 116*75. — Akcye kolei o 
szycko-Bogum. 147*— . — Akcye kolei _ J
austr. 1 8 6 * -. —  6 %  Listy zast.
6°/0 Listy zastaw galic. Zakładu ,k^ y\ 71 .5 o _
1 A 102*—.— Akcye kolei Smdmiogro. ■
M i i  60-40. -  Bnble '* 
Srebro -  Akcye Anglo-Bank

2̂ 8d sdtyczn?a.e Banknoty an st^ack ie
icg-40   Krótki Wiedeń 168*10. K ró tk a  W ar-

197* -  Banknoty rosyj. 197*50- -  5%
Listy zast- Polskie 61*80. -  4 %  Listy Likwida. 
Polskie 54*20. -  Akcye Kolei K arola Ludwika 
124  3 7 . —  Akcye austr. kredytowe 533 50._____

odsunięty
krzewie

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
Antoni Kłobukotcski.
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B e z p ie c z n e  od w łam ania s ię  i o g n i*

« ~ K A S Y „
trw ały wyrób z  f a b r y k i  A d o l f a  W e r t h e i m a
i  N p o l k i  H  W i e d n i u ,  I ., F ra n z  J o s e fs  Q uai 4 3  
są  w  różn ej w ie lk o śc i na sk ła d z ie  u (291-5 5)

•lana Bajera w Krakowie.

2. WYDANIE.
R a d i c a l e  H e i l u n g  

d e r  P o l l u t i o n e n
uad der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
H n  b e r  A, Ł a h m e  w W ie d n iu , '  Stadt, 
Herrengasse 6 . Cena 1 złr., poczty 1 złr. lo  ct 

(85 -7-20;

»*

Polpram  Suvrernantki, bony, nauczy-
U i c y a i l l  cielki, panny pokojowe, go- 

Ispodynie, również leśniczych, ekonomów, 
I gospodarzy i t. d. (421-3-3

Dom komisowy M. Gandourowe
wdowy po St. A. Gandourze

w  B i a ł y  p o d  B i e l s k i e m .

•PU. a  ^  ' ^ i r ^ TWTWTWT®T*T*T*TWTWT#T®T^ I ZARAZ są  do s p r z e d a n ia

r i ł S T Y L K I  G E B A U D E Ł l  d w a  m a j a t k l
Z CZYSTĄ SMOŁA NORWEŻSKĄ 

D z ia ła ją c e  p rzez  w d y c h a n ie  i sp o ż y w a n ie
YpNA . przeciwko

NIEŻYTOM ZAPALENIU OPŁUCNEJ, KATAROM 
DUSZNOŚCI, CHRYPCE CIERPIENIOM KRTANI

Mające znakomitą icyiszoM nad Kapsułkami, ekierkami smołowymi, które przeciążają 
żołądek me wywierając wpływu na organa oddechowe: 

l*a*»t>!ki G r r a u d o l  są
► JEDYNEMIPASTYLKAMISM0Ł0WEMI
►jakie otrzymały nagrodę przyznana
•  przez Sędziów na wystawie powszechnej 
^międzynarodowej w Paryżu w 1878.
► Wypróbowane w skutek postanowienia
•  ministeryalnego i orzeczenia Komitetu 
£  zdrowia.

•  Dustaćmożnaweirszystkich aptekach
0  K ażdepudełko zawiera 7 2 p a sty 'k i,  
► ja k  również sposób użycia.
*  SPRZEDAŻ HURTOWA :

% A. GERAUDEL
►■Apiekarz w Ste-MenehouM (Franeya)1
^  Marka fabryczna złożona wła/ciwej władzy.

W czasie ssania tych pastylków pow ie-J 
trze wdychane' przesyca się parą smo-*d 
iow a którą przenosi wprost na miejsce 5  
będące choroby siedliskiem. Z w yjąt-J 
ko w ego zatem sposobu działania rów-*^ 
nież jak i składu chemicznego posiadają5 
te pastylki ich rzeczywistą skuteczność#  
we wszystkich cierpieniach, przeciwko^ 
którym preparata smołowe są zalecane.® 

B a r d z o  u ż y te c zn e  d la  p a lą c y c h  d la  0  
osoby k tó re  u tr u d z a ją  g ło s  z b y te c z n i e ,^  

j a k  r ó w n ie ż  d la  ty c h , co s ą  w y s ta w io n e j  
p o d c z a s  ich ż u ję  ta n a  w d y c h a n ie Q  
k u r z u  lu b  w y z i w o w  d r a żn ią c y c h .  — ^  
(Olbrzymie powodzenie tych pastyl-J 
|ków we Francy i i za gi anicą dowodzi #  
ich niezaprzeczonej wyższości. 1̂ 

Marka fabryczna złożona właściwej władzy.

n a  P o d o l a ,  blisko kolei Transwersalnej, 
w glebie p s z e n n e j :

1 obejmuje obszaru do 1 2 5 0  morgów, w któ 
I rym jest, 150 mo-gó v lęk i 300 lasu, zawierają­
cego 170 morgów buczyny, a 130 materyałowej 
dębiny Wszelakie budynki są w bardzo dobrym 
stanie, a cała gospodarstwo jest wyśmienicie 
i z komfortem urządzone;

2) obejmuje do 1(50 morgów roli i 35 morgów 
I lasku.

W o b u  tych majątkach g o r z e l n i e  * m ł y -
| n y  w ruct u.

Bliższej wiadomości udzieli h» net lary a adwo- 
I kata dr. Dzidowskiego we L w o w i e  L. 2 ulica 
I Kościuszki. (347-2-3)

Dostać można w Krakowie w aptekach pp TrauczyrDkiego, Redyka i Wiszniewskiego. [212-1

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzd. «sia.
O r a  H 'r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany  z zió ł peruwiańskich).

Proszek peraw isński jest jedynie I wyłącznie na to odpowiedni, 
sby zapebiedz każdemu osłab ien ia  częio i rodnych i płciowych i tym 
sposobom usunąć n mężczyzny całe hienie męzkie (Im potencyz), a u 

.w- ł  u kob,let nieP ł°d noł ć. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
wewszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłab ien iach  spow,kowanych wskutek 
alra ty  sokow 1 k rw i, a szczególniej w osłab ien iach  mezkioh wskutek w yazdaś sa­
mogwałtu i nocnych pojlncyj (tako jedynych skutków osłab ien ia); również we ws« stkich 
chorobach nerwowych jak: osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
mu r$k i nóg, medokrewnośei ltd. 9 9  1 9  40J

Ż aden środek  znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie I zupełnie w powyź- 
szych chorobach, jak  Dra W runa proszek peruw iańsk i; nieszkodliw ość poręczona.

. S D  Lena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent. - p g  
ninmMA  T nWi Mi , a , l.(>W,er u  w ‘ I łe d y k ,  apt. we Lwowie K Rucker, w Czer-
E r  J o s e fs S s S  ~  y aJ6nt: A1- G,8Chner’ dypl°m- apttkarz w Wi6d'iu’

I

Starą jak świat
li dowiedziosą jest rzeczą, iż naj epszym środkiem 
przeciw wypadaniu i przedwczesnemu siwieniu 
włosów, jak również tworzeniu się łupieży jest 

bezsprzecznie

Morasa w,, da wzmacniająca 
Eau di; CoLpe philocoae.

Znakomity ten środo z nadaje włosom p łysk 
I jedwabiu i wzmacnia cebulki wł sów do tego 
stopiTa, ż w przeciągu 3 d  i najsilnnjszj wypa­
danie włosów wstrzjmnje. Nie barwi czepku ani 
kapelusza i nad. r milą odznacza się wonią, je- 
di em slo*em posiada warunki, by z nim jako 
z wybornym środkiem tualetowym i szirsza za­
poznała się publiczność. (333-2 6

[ Główny skład w aptece p. Barankiem 
W. Redyka w Krakowie.

Kotylionowe o r d e r y ,  p o r z ą d k i ,  c u k i e r k i  s t r z e l a j ą c e ,  n»i 
s k l  i k o m i c z n e  n a k r y c i a  s ł o w y  po najtariszicn 
o-rac'! tabrycz ych poleca K I I H  I I ł I I  l l » k l  l l l \ ,  
h a n d e l  p a p i e r u  w  W i e d n i u ,  S t e f a n s p l a t z -  
J a s o m i r g o t t s t r a s s e  W r. «  (198-7-14]

GRUNTÓWisA i S Z Y B K A  TOMuO 
d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  i u l ą i l e k  1 s p o d n i e  « i ę i « l  c t .- - ła .

ś w i a d e c t w o
Wielmożny Pan Fragner w Pradze Za załą-zon) 10 złr. proszę mi przysłać poczta 

skrzynkę z 10 flaszkami Dra. Ro ,y balsam źyci . Zarazem ośmielam się zawiadomić Pana 
że lekarstwo to jest znakomite, gdyż od trzecb miesięcy, odkąd je znżywam, nieczuje wie-’ 
cej żadnych boleści żołądka, na k-óre cierpiałem od 10 lat. Następnie środek ten wyleczył 
moją żonę z zastarzałego cierpioma wątroby i utrzymuje teraz także moje dzieci przy 
zupełnym zdrowiu, ochraniają: p/ ,ed f brą, która tutaj t.k  etę A j panuje Proszę
przyjąć zapewnienie wysokiego szacunku, z jakim zostaję '

K a z i m i e r z  D a s a l a k i ,  doz rca robót kolejowych w Alexinaczu w Serb.i.

Utrzymanie zurowia zuieży po o*, w.-as.-.!;) części od ezyszczeubi i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia doór--go t..—.wieni* Aby to ostagnąć, jest najT-oszym i najsku­
teczniejszym środkiem ' * J

B r a  I ł o N . r  l i a t e a m  ż , y c i a
. . Dr» KOSY BALSAM ŹVlUA odp..wiada oiyzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż

ożywia całą czynność TKA ILNIa , wytwarza ZORUWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału jirzy-
? * zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 

BRAK APETYTU, ODMjaN.A KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁADKA 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY. PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W I ę l f e n  f la s z k a  k o u t a j c  1  t i r . ,  p ó ł  flaws*--! & 0  c a t .
Można przejrzeć bardzo wielo podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości. ___________

niektórych
wyraźnie

[W stadzie Staresioło,
poczta i stacya telegraficzna O l e ­
s z y c e ,  od dnia 1 lutego 1884 r. 
stanowić będą także i obce klacze, 

ogiery:
1  o  u  II«  P r e s i d e n t ,  rasy 
Y oikshre (Cleveland', po zna­
lu m w Anglii ogierze Bay Pre­
sident Young President wygrał 
w A nglii, o, rócz wiciu nagród, 
także I nagrodę Gar taug.

2) P e ł n e j  k r  w I A r d e n , im-
poitow any.

Bliższych objaśnień udzieli z a r z ą d  
w m i e j s c u .  (433 2-3)

P. Ign. Potakowskiego K O K S  P K X J S K I i
upraszam  o podanie mi s w e g o  
m iejsca  za m ieszk a n ia  i s p ie s z -

domej mu sp ra w y
1> .  W i e r x u c l i o w s k i .

Niniejszem z przyjemm^ścią oświadczamy, że koks pruski płukany 
ze składu pana P r i i w e r a  w i i r a k o w l e  na Kazimierzu, Wolni ca 
pod Nr. 4 kupiony, okazał się tak pod względem silnego ognia, iakoteż

d o s k o -n e  z a ła tw ie n ie  ty lo letn iej w ia - jp 0(j względem wydatności, bez pozostawienia popiołu, j a k o
n a l y ,  i możemy skład ten każdemu sumiennie polecić.

Kraków w grudniu 1883 r.
M a k s y m i l i a n  S a l w i ń s k i ,  majster kowalski. 
Si. S iz y m c z y k ie w ic z ,  majster ślusarski. 
T o m a s z  U  a l i g ó r s k ł ,  majster kowalski. 
A n t o n i  D ą b r o w s k i ,  majster ślusarski. 

(149-4-5) K a r o l  CI r a f ,  majster ślusarski.Administracya dóbr 
W ysockich

p o s z u k u je  d z i e r ż a w c y  do
dwóch folwarków w dobrym stanie, 

gorzelnią, rozległoś i 1134 morg
Zgłoszenia przyjmuje Administra­

cya dóbr w WysOcku, poczta R a ­
d y m n o .  (305-3-9)

-Vi

!
E iM W - B S V

P O S Z ilH C J E  S IĘ

zarządcy ekonomicznego I
z ksucyą od 1000 do 1500 i  
złr., wolnego stanu, do ma- 
jątku około 300 morgów.

Bliższa wiadomość pod lit.
C. poste restante W i e l i ­
c z k a .  (434-2 3)

Posada może być objętą na­
tychmiast po umowie lub od 
24 czerwca (św. Jana) b. r.

23GH3
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H A B L A K U Z K A
bawełna i nici szpniiowe.

Z n a k  fabryczny 
d la  bawełny.

O dznaczone na i ow szeclm ej 
w ystaw ie w iedeńskiej i paryskiej 

pierw szem ł m edalam i.
Ogólnie lubione z powodu d osk on a łego  
gatunku, — są do nabycia we wszystkich 
handlacli hurtowny ch i znaczny cli 

łiandlacli częściow ych państw  
austr j acko-w cgiei sk iego.

(1L0-9-15)

©
Z n a k  fab ryczny  

dla  nici szpulkow.

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (178-19-50)

fn a d a C Z k B 'l I J. Rówmeż można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka- 
MG%»ilezv Dr. L ^ . Kraus, oparty la 25 letn u w  -W8Zy8 większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. 
"  ......................  'bezpłatnie. Arno|d Reif w WiednjU) ^  Pestalozzigasse.szozęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi 
talnęj i prywatnej. H o n o r a r y u i n  t y l k o  p o  
w id o c z n y m  a k n t k u .  Ordynuje w Wiedniu. 
Schlickplatz Nr. 4, I. p iętro , od godziny 2 do 5 
Także listow nie. (234 2  : 0 )

Jakob Heller
w Z ateczu  (Saaz) w Czechach Ir!

(firma założona 1860 r.) IR
p o l e c a  na porę rozsadzania 1384 swoje w y - 1 In 
s a d k i  c h m i e l o w e  t y s i ą c  p o  z ł r .  S — 1 5  
na miejscu w Zateczu i p r z y j m u j e  wszelkie i Y 
gatunki c h m i e l u  w  k o m i s o w ą  s p r z e d a ż .  I [U 
Zwracam szczególną uwagę handlarzy chmielu na I ru 
moją według najnowszego sposobu urządzoną' 
s i a r k o w ą  s u s z a r n i ę  c h m i e l u  wraz z p r z y ­
r z ą d a m i  d o  p a k o w a n i a  i  p r a s o w a n i a .

Na każde zapytanie punktualnie odpowiadam.
(112-10-16)

- ■  O leichcnbcrskie I S

wyroby z soli zdrojowej 
i igliwia,

Dyplom honorowy 
w Tryeście 1882

medal bronzowy
przez lekarzy zbadane i jako Amsterdam 1883. |

n ezawodne polecone

z a p t e k i  „ z n r  W a j a d e “  B r a  E r n e s t a  F i i r s l a
w kąpielach G leichenberg w Styryi (w Austryi).

( w l e i c h e n h e r s k a  s ó l  z d r o j o w a ,  wyrabiana prz z wyparowanie zdroju Konstantego, 
1 flakon 60 c.; szczególniej polecenia gjdua w przewlekłych nieżyfach przyrządów do 
trawienia i oddechowych.

G r l e i c h e n b e r s k t  s o k  p i e r s i o w y ,  zawierający sól zdrojową, 1 fl ikon 1 złr. 12 c. i 
Ż w l e i c h e n b e r s k i e  c u k i e r k i ,  zawierające fól zdroj ową z r ó ż n y m  z a p a c h e m ,  1 wiel­

kie pudełko 1 złr. 12 a 1 małe pudełko 60 c.; są to najwyborniejsze środki lecznicze
i u smierzi jąee we wszystki h cierpiei iach szyi i płuc

( ■ r l e i c h e n h e r s k i e  c u k i e r k i  z w y c l ą ą i e m  s t a d o w y m  ( l u b  z c z e k o l a d ą )  za­
wierające sól zdrojową, 1 pudełko 1 >łr. 20 c ; najlepszy środek w chrypce, kaszlu, 
nieżytach podniebienia i ki tani 

[}J R i e i c h e n b e r s k i  p r o s z e k  d o  t r a w i e n i a ,  zawierający sól Zdrojową 1 pudełko 1 złr. 
odległego od stacyi kolejowej nie dalej R 12 o.; iajlepszy środek leczniczy w chorobach przyrządów do tiawienia 
jak V L  mili, poszukuje sie do kupna. Ofer- fl 6 iI e Ic ,*el , l»ei,slki w y c l ą s  i g l i w i o w y ,  1 flakon 1 złr.; leczy z pewnym skutkiem wszel-

- I pi kie rodzaje bólów gośćcowych.
f w l e l c h e n b e r s k i  s y r u p  s o s n o w y  b e z  s o l i  z d r o j o w e j ,  1 flakon 1 złr. i 

Jjj O l e i c l a e n b e r s k l  s y r u p  s o s n o w y  z IO "/, s o l i  z d r o j o w e j ,  1 flakon 1 złr. 30 c.; 
K d/iała wybornie w nieżycie cierpieniach piersi i płuc

M a j a t k n

K
fH
G
K

M*
G
w

ty z podaniem ceny, wymiarem katastral­
nym, odległością od kolei uprasza się na­
desłać pod lit. W. 143 do Rudolfa  
Jlossego w W iedniu , I ., Seiler-! 
statte Nr. 2. (240-2-2)

G

„ _ ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
rażr ie ^CProu'on’a *’9 0(' niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy

nr.Yr.rr O T *  B O l f  S ł{tSS«IU
z APTEKI B. FRAGNEHA ------------
miejscach dowolną
D r a  H o a y  H a l s e m  i j e t a  zażądali.

P r a w d z i w y  B a l s a m  ż y c i a  B r a  B o s y
jest do nabycia tylko w ^ w w “ y m  ik la d z it*  w  P r a d z e ,  w a p t e c e  n .  1^1
„zum schwarzeń A d l e r Ł c k  aer Spornerg«*ase Nr 205

Składy prócz tego znajdują się: w H r a k o w lr , u J .  T r a u c z y ń sk ls -a o  ant.

1RAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w nie. 
uną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie w 
ł a t s a m  i  ; d a  zażadali.

O . F r n s  u r r a ,

w J a r o s t a -

H u l a k o  aAt ' «  _ „ -----------   -  -->••» apt.; »  B r o d a c h  u m ic h .
U  ł  a  >pt ; « B r z e s k u  u W .  J a n o s z k a  ap t.; w H r z e ż a -

n h  u  ' ,  |{“  sPf-i w B u d z a n o w i e  u D . J T a s i e ń s k ie ^ o  apt.; w « * .-
.  P r l o h m ^ r  ap.tek ; w M °  u W  H a c z k a  aptek.: w D y n o w ieU A .  ł  r i s c h m a n n o  ap t.; w F r y s z t a k u  u J .  J e a n i e  w sk i ą , ,  ani

w iu  u J .  B o h m  apt. ) ■ *—  ■- - - - ^ -   « «  »pi
H a ń u s d z e  
S t e n z l a  apt.
k o w i k i e ą o  „r .., ■ > s m s  u w .  * 'l l i i l ia  apt., « -  l a t i s b u w a l i i c s t i
apt.; w F u r  m y ś l  w U Ł . Wafel* « ap t.; w * * rsem  *l»na-t-fe u K. B a r a n n s i k i r -  
flo  apt.; w P n c w o r s k n  u F .  S w itn ls U ie ą o  apt.; w K y m o n o w le u  W . W o j ty n -  

le w lc z a  apt.; w H a m to o rz e  u J .  b l e i l r s l o a  apt ; w S o n ł n e i e  11 W .  B i l l i i -  
, e B °a p t.; w S k o l e u i ł .  A . L e c h o w s k ie g o  apt.; a M try lo  11 J o l .  Z ą ó n i« .i r v ( .

n o w i e U m . H e r m a ś  M a h ą n e  >.pt.; w T a r -
FrM irnPB n • K e ld »  aprpk., la. ( h o d h c k i t ^ o  M|>.ek : w I f i l l n i n o w i c a c h  u FV.

K r h,  - ' » » » " » * «  ,*■ >* i V r u 4 AWI,E' "
-  BIELSKU n J. A. S i J k ó  l!« , i J b A n 'Y  I L j l V T S V v J  1 T  "‘S m ’1
apt., w bkA Ł A U E  u W. B lU Ń s. Ifc;(,0 apt.; w BR. DACU u Michała KULAKA j-.pt. 
wymienionego balsamu. ’ ° UŻ hand!e ina,t’r>ahie , korzenne posiadają skład

Tamże jest do nabycia:  ‘ 6 J 5 ' 5)
P r a z h a  Mp o \ ^  s z c c h n a  m a ś ć  d o m o w a ' 1

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów 
niu Die si ^  UŻ-yWa 8,? z pewnym skutkien, przy zapaleniu, straceń.u mleka i s^ardn ie- 

kobiecej, przy ( dłączeoiu dziecka, na abscesy, wrzody krwawo i mniopo Uks? 
ranie za paznokciem, zanokcićę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia nahicOTm^L 
czołów; na mąrtwą’kość. -  Wszelkie zapalenia, 8pnichnienia, «twarrtnienL ^ - eme grU'

Ces. król. uprzyw.

G A L L I C . A H O Y J I T

B K HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S T G N A T Y
K A S O W E

4 procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
„ ., 60

d l e l c h e n h e r s k i  ś r o d e k  n a  a s t m ę ,  zbadany przez lekarzy i jako niezawodny pole 
cory, 1 pudełko 2 złr. 50 c .; s z y b k o  i p e w n i e  działający środek na astmę 

Składy utrzymują: w K r a k o w i e  Józef Trau^zyńsk aptik., we Lwowie* Zygmunt 
rU Rucker, aptekarz (97 6 -6 ) kn
^SH sasE szsE SEsasasasH sasasH SH SH SEsasasH SH sasasasasH szsaszsasEsasasasasasas^y
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Dyrebcya.
(Przedruk nie będzie płacony).

SAI NT - RAPHAEL
Ln

leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się’prędko. Słoik p o ^ s T a ’̂ ^
II AI U  M UI A (J H IP U  7 P fl "aj'eP.szy * wie,u doświadczeniami jako najpewniejszy 
D n i iu n i l l  f l l m  U u U u i l I u n  8rodek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr.

Wino Saint-Raphael ze znanych win 
zdrawiające, wzmacniające i toniczne. Frzyje 

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dz eci i osób w pode-
ia'eży do rzędu win najzbawjennitj 
i mina : kieliszek nn każdem jedzeniu

, . . . . 7- ------- j .............  jest najbogatsze w pierwiastki
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi

szłym wieku. Wybornego" smaku, na'i
działających na zdrowie. Doza zwycmjna : kieliszek po każolem jedzeniu’

Każda butelka tego w ina je s t  zaopatrzona w stosow ną 
etykietę, a korek pokryły kapslą z napise m x

r /P /f  /  /

Sprzedaje się w Krakome w a de’i-ieh PC. Tra-tczyńskieyo. Redyka i Wiszniewskiego :
w  cuk iern i P . H ein rich a , gje.

B x|,<»rtn<‘j a  : Cie Prop- du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), Frarce.
(398 4-j

Tanie wydania J. Chociszewskiego.
P sa łterz  D aw idow y przek ładania K och an ow sk iego ,

12°, 224 str. 30 ct.
Plus IX i Leon X III, krótkie wspomnienie, 8°, 24 str. z 2 portre­

tami 5 ct.
Najnowsze proroctw o Ojca św. Piusa IX o P o lsce , 

nadzw yczaj w ażne, 8°, 24 str. 5 ct.
W ybór p ieśn i nucący tajem nice Chrystusa Pana. Xa|- 

św iętszej Matki jen o  i n iektórych  św iętych , 8°,
141 str. 40 ct.

Zegarek e iy ścęo w y  zaw ierający  codzienne nabożeń­
s t w o  za dusze w czyśccu cierp iące, 12°, 72 str. 15 ct.

P olska Syb illa  czy li zbiór objaw ień, proroctw  i prze­
pow iedni, 8°, 280 str. 1 złr. 15 ct.

Pieśni w eselne dla m łodzian ów  I drużbów w czasie  
aktu ślubnego, 16", 68 str. 10 ct.

H ali i w ięk si, k ilk a  now ych pow iastek opow iedzia­
nych przez E m ilię l  eja. 8°, 253 str., z rycinami opr. 70 c.

F lis , poem at S. F. K lónow icza , 8°, 116 str. 25 ct.
S ielanki I k ilk a  innych  pism  p olsk ich  Szym ona Szy- 

m onow icza, 8°, 116 str. 40 ct.
Pięe g ier  dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.
Lech. tygodn ik  H lustrowany pośw ięcony nauce 1 roz­

r y w c e  rok I, 4°, 416 str. z mnóstwem rycin, zamiast 4 złr. 80 ct. 
ty lk o  3 z łr . W zapasie jest jeszcze tylko kilka egzemplarzy.

iled a lio n  sław n ych  i zasłużonych  Polaków  i m edalion  
P .Jek , 2 medaliony razem 80 ct.

Obraz Tadeusza K ościuszk i, kolorowy druk olejny, 13 cali 
wysoki a 10 szeroki, 75 ct.

K ilka p ere ł, powieść Pauliny Wilkońskićj, 12°, 149 str. 20 ct.
Chwila zapom nienia, powieść przez K. B. S., 12°, 95 str. 20 ct.
P r z e w o d n ik  do pisania listów  m iłosnych  oraz tyczą ­

cych się ożenienia  1 zam ążpójscla, 8°, 48 str. 20 ct.
ży c io ry s  X. kardyn ała  i a r c y b i s k u p a  NI. hr. l-edóchow- 

sk irgo  8°, 96 str. 20 ct.
I.istow nik, książką p o d rę c z n a  »a • ierafąoa nauko pi­

sania lU tów , 8°, 244 str. 1 złr. 15 ct.
Porfrei Ojca św. Leona * !* ■ • z krótkim życiorysem na odwro­

tnej stronie, piękny d rz e w o ry t na grubym papierze 8 ct.
l iio n  w  Jetrzw ałd zie , gdzie się Matka Boska objawiła, rycina z 

opisem i ładnym wierszem, 2 ct., 10 egz. naraz wziętych za 16 ct.
Nabożeństwro ró ż a ń c o w e ,  8 ,^24 str. 3 ct.
Hymn do Boga. prorocze pi nie o p rzesz ło śc i P olski 

X. W o r o n ic z a ,  biskupa 12", 16 str. z portretem 5 ct.
O chronka buchw ał x a9 instrukeya do zakładania, utrzymywania 

i prowadzenia tanich ochronek ludowych, 12° 16 str. 3 ct.
Jak poznać *  T kart liczbo. K t ó r a  aoble ktoś w ybrał, 5 ct.

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane dzieła wysłane zostaną
odwrotną pocztą.

B o n abyc ia  w  A d m i n i s t r a c j i  „Czasu** 
w  K r a k o w ie .
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CZAS z Wtorku 29 Styczni* 1884.

Zakład handlowo-ogrodniczy
J a k ó b a  T e n g l e r a

w Krakowie przy ul. Karmelickiej L. 52, 
p o le c a  S i a n .  P u b l ic z n o ś c i

na czas karnawałowy
wszelkiego rodzaju r t c k o r a e y e . bu*  
K ie ly  wielkie i małe, ślubne, balowe, 
kotylionowe; jakoteż w i e lk i  w y b ó r :  
k a m e l i j ,  h ia c y n t ó w ,  f i o ł k ó w ,

Chemiczna pralnia
J ó z e f y  S t r o p i ń s k i e j

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod, L . 6, I. piętro, w oficynie, 

podejmuje się: 
w y w a b i a n ia  p la m  z materyj jedwabnych, 

wełnianych itp. w każdym gatunku i kolorze; 
p r a n ia  i  c z y s z c z e n ia  takichże sukien dam­

skich i męzkich, szalów, pokryć na meble, ser­
wet, kap na łóżka; 

o d n a w i a n i a  zżółkłych pizez używanie łub le 
żenie materyj białych, jakiemi są : okrycia, ko-1
ronki, blondyny, chusteczki, woalki itp .; , . ,7 . . . ,

p r a n ia  r ę k a w ic z e k  oraz’ prania i fyzow a-1UP- k w iatów  sprzedających  s ię  pojedynczo, 
nia piór. |  Z am ów ien ia  zam iejscow e za  pobraniem

Ciesząc się zadowoleniem Szanow. Publiczności. I pocztow em . (2 9 0 -5 -9 )
poleca sie nadal Jej pamięci, [268-2-31 I ,, . , ,. i - j  C eny n ajum iarkow ansze.

!5aSB5HSHSiaH5HSESHSlSBSa5E5HSHSBS» | ' '

Ha karnawał. ]  BUKIETY BALOWE
MAGAZYN

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
w Krakowie, Rynek ył,, Sukiennice 19, S3 

poleca (432-2-6) 3
W I K L H I  W 1 U Ó H  §

kwiatów paryskich, |
piór strusich i fantazyjnych oraz 19 

kapeluszy damskich gj
po cenach bardzo przystępnych, }g

M agazyn  przyjm uje zam ów ien ia  na ś  
s u k n i e  b a l o w e  i tak ow e w  ja k  M 
najkrótszym  cza sie  w y k o n y w a . ™

a
ffllprzesjłi i wykonywa wszelkie w ten 
jjjlzawód wchodzące art} kuły, ogrodnic- 
}g|two handlowe (160 6-l2)j

K a r o l a  F r e e g e g ©
w Krakowie, ulica Lubicz Nr. 30.

Poszukuje się dzierżawy
około 100 morgów d> brej g\t by, od św. Jana 
lub każdego czasu; pośrednictwo wyklucza się. 

Adres: * .  B .  poste restants C ię ż k o w ic e ,  
(439-2 2)

Adres: Redakcya „Wędrowca4* Warszawa, ul. Żurawia Nr. ||.

G łów ny rep rezen tan t na G alicyę i Bukowinę
p. <>. I.Bzar w Iirnkuivle.

e go*
S £.£ =K O M

SL c•V źł■istj:

LECZENIE
Suchot,

Fjlii w Wiedniu, Woilzeile 28. Zasfępstwa we wszyst­
kich głównych miastach całej monarchii. [313-2-]

Trzy pokoje
a na żądanie i c z w a r t y  dl a  s ł u ż b y ,  
W domu p Hertego, Płac Latarnia Nr. 8 
na I. piętrze, są zar az  do wynajęcia.— 
Wiadomość na I. piętrze, (425-3-3)

DXIERK4WA.
Dtva U iiuarki w bliskości kolei Jarosław 

sko-Sokulskiej położone, pojedynczo lub jazem,, 
każdy przeszło 400 móig gruntu na lat 12 ku 
do w ydzierżaw ien ia.

Warunków udzieli Karzad dóbr w Ole- 
* * y cB cb . (429-2-6)

Przez wysoki rzpd 
Jego Krótewsk. Mości | 

k r ó l a  
ś i z n c i l z k i e g o  

tr /tr z i/tt-  H e j.
D r Pr. ł. eng ie/n j

Balsam  
Brzozowy.!

Jnż sam sok roślinny pły-1 
nąoy z brzozy, jeżeli przebi­
jamy pień, zna Dym jest odl 
niepamiętnych czasów, jak o | 
najlepszy środek upiększają- [ 
cv; jeżeli jednak sok‘ton we­
dle przepisu wynalazcy przy-| 
rządzonym zostanie w drodze | 
chemicznej na balsam, wtedy [ 
nabiera prawie cudownego | 
skutku. e 1

Jeżoli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części( ciała tym sokiem, to ju ż  n a  drugi 
dr.leń odpada praw ie n ieznaczn ie ł „ .  
pież .k ory , która przez to atajn się  
b ie lu tk ą  I d elik atn ą .

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostało na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barwę; corzo przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bard so krótkim czasie piegi,

\ V A  Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów,

Przez Słabości piersi,I
użycie Skrofułów,!

Z I A R E K % m  etc.
z Kreozotu
SABOURDY W

Apteki MEST1VIER 
3, ulica de Choiseul, 3

w  Paryżu.

W Krakowie w aptekach pp. Traticzyńskiego, 
| Redyka i Wiszniewskiego. (72-28 )

P R A W D Z I W E

! PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t f i a u i l  M o u l l n .

N ajlepsze ze środków czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zo łzach , lisząjach , 
w yrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou- 

, 30, ulica Louis le Grand,in aptekarza, 30, uhea Louis le Grand, — w KRA 
KOWIE w aptekach pp. Trauozyńskiego i Wi­
szniewskiego. (79-44-)
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Najtańsze pismo i Ilustrowane

Wędrowiec
Rok wydawnictwa XXI. Prenumerata roczna 8 zł.

Od Igo stycznia 1884 r. tygodnik „Wędrowiec" pod nową 
redakcyą z n a c z n ie  p o w ię k s z y ł -  f o r m a t  i  o b j ę t o ś c i  
n ie  z m ie n ia j ą c  c e n y .  l l l u s t r a c y e  pierwszorzędne kra­
jowe i zagraniczne.

Każdy numer formatu zwykłych pism illustrowanych in folio 
na takimźe papierze, objętości półtora arkusza druku (str. 12).

Obok i io d r ó ż y  i  e t n o g r a f i i ,  d z i a ł  p o w ie ś c io ­
w y , l i t e r a c k i  1 n a u k o w y .  Pomiędzy innemi pracami cel­
niejszych autorów, zostaną w pierwszym kwartale pomieszczone:

D o t y c h c z a s  n i e z n a n e  i  n i e d r u k o w a n e  
o d c z y t y  w  L o z a n n i e

ADAMA MICKIEWICZA.
Powieść oryginalna T. T. Jeża

W Obronie Gniazda11
z illustracyami art. mai. Stanisława Witkiewicza.
Dodatek książkowy dołącza się arkuszami do Nru e -  

d r o w e a "  tym prenumeratorom, którzy złożyli prenumeratę 
osobną na Dodatek: r o c z n ie  I s i r .  3 0  e t . , '  p ó ł r o c z n i e  
7 5  c t . ,  k w a r t a l n ie  2 5  c t .

Prenumerata posłana 2 ) ^ ” b e z  p o  ś r e d  u  i o ~ 9 H  do 
redakcyi „ W ę d r o w c a 1*, wraz z posyłką pocztową, kosztuje 
w G a l i c y i  i Aus t r y i :  rocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwar­
talnie ? złr. w. a. (161-6-6)
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Adres: Redakcya „Wędrowca" Warszawa, ul. Żurawia Nr. II.

— Envoi gratis et franco —

Catalogue gśnćral
de la

l i lb r a ir le  F r i c k
contenant 1’ónumćration de diffórents on- 
vragos scientitiques, ćditćs en langue alle- 
mande, anglaise, franęaisę, bollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suódoise et 

portugaise, (267-2-)
W  envir. 2 0 , 0 0 0  oeuvres 
eboiaies parmi celles les plus renommśes, 
parues dans le monde entier. Seule libral- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes categories et en toutes langues.

G U I L L A U M E  F R I C K
Librairie de la Cour. I. et R. 

Y I E l i l E ,  Graben 27.

HAIK KRAJOWY
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

The Purgatil-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARO * Paryżu
W skliul których

Niniejszem podaje się do wiadomości, że B a n k  k r a j o w y  K r ó l .  
G a l i c y i  i  L o d o m e r y i  z  W .  K s .  K r a k o w s k i e m

w biurach własnych we Lwowie
i w m iejscowościach, gd z ie  istnieje zastępstwo Banku,

e s k o n t u j e  w e k s l e
z biegiem najwyżej 130 dni za opłatą 6 % rocznie, należytość za pośre­

dnictwo wynosi '/8% prowizyi; przyjmuje gotówkę na

A s y g ; n a t y  k a s o w e ,
od których opłacać będzie:

3% za kwoty płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
3 V / o „  *

K n i ż e u i e  c e n y .
Koks pruski płukany.

Z powodu z n i ż e n i a  ceny w fabryce, 
mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Kupujących, że od dnia dzisiejszego sprze 
daję w składzie moim przy Wo 1 n i c y 
pod Nr. 4 , p o  6(1 c e n t .  z a  .iO  k i ­
lo g r a m ó w  k o k s  p r u s k i  p ł u -

jakoteź w r a c l l l l l l k u  b i e ż ą c y m  wystawiając potwierdzenie w formie / lt°m h<‘h fo lltr  **°

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 13811. —-------—  (849-3-3)

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wia 
domości, iż celem oddania roboty 
pułek na umundurowanie i sztalug 
na broń w składzie koszar obrony 
krajowej przy ul. Karmelickiej pod 
L. 51/170 IV., odbędzie się w dniu 
2 9  S t y c z n ia  b.* r . W Wydziale 
ekonomicznym o godzinie 12ej w po­
łudnie lieytacya zapomocą tfert.

Wadyum wynosi 50 złr.
Dekłaracye pisemne tylko zapie­

czętowane i na których opłacone wa­
dyum przez kasę miejską poświad 
czonem będzie, przyjmowane będą 
przez komisyę w czasie wyżej wy­
mienionym.

Warunki ogólne , obowiązujące 
wszystkich przedsiębiorców gminy 
miasta Krakowa i warunki szcze­
gółowe dla niniejszej roboty oraz 
plsny, mogą być przejrzane w Wy­
dziale ekonomicznym Magistratu każ­
dego dnia od 1 lej do lej godziny 
z południa, gdzie również formula­
rze na dekłaracye otrzymać można.

Z  M a g i s t r a t u  s t o i .  k r ó l .  
m i a s t a  K r a k o w a

dnia 9go stycznia 1884 roku.

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie nesyó się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemu 

warunkami, mogę pobierać lokcye.*
Ulica KARMELICKA_Nr. 1. I-aze piętro, sobody 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166 60-) 
Tamże p o t n e t m e  t ą  n a t y c h m ia s t  p a n ­

n y  uzdolnione w szyciu i krswiecczyźnie.

Palarnia kawy w Krakowie
przy Rynku ył. Nr. 11, 

sprzedaje: 1 kilo c z y s t e ]  m ie lo n e j
k a w y  za 1 złr., 5 kilo za złr. 4-75, na 
prowincyę 5 kilo tej samej kawy z opa­
kowaniem za zaliczką pocztową złr. 4'85.

K a la r n ła  k a w y  w  K r a k o w i e  
(328 3-3) 4% ih t o r a  S im u i.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie  ̂przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e i .  (163-6-)

K o n s t a n t y  U l i z n ł e w i l i l .

Bona l!Sf - rJ!Francuzka, po­
trzebną jest na [UHT 

Jrl wieś. Zgłosić się pod lit. W. D. h ' 
S i a r y  p. Gor l i ce .  (435-2-S)

(ril

O ?  P i i h l  polecam mój ś w i e ż y  
z a p a s  n a s i o n  p a s t e ­

w n y c h ,  w a r z y w n y c h  1 k w i a t o ­
w y c h .  upraszając o wcześne zamówie­
nia, które jak zawsze najdokładniej usku­
teczniam. Ceny umiarkowane, Cennik na 
żądanie opłatnie. (297-4-5)

Antoni Poleśny w Krzeszowicach.

Który z panów aptekarzy
w Galicyi  zachodniej z a m y ś la  w y *  
d z ie r ż a w ie  s w o j ą  a p t e k o ,  która 
wyżej 5000 złr. ma obróta, raczy przesłać 
oferty z podaniem warunków pod lit. K. L. 
poste rest. S t ę s z e w o  (Posen). [315-4-5]

4%
14
30

wchodZj wyłącznic 
rośliny i 'kwiaty, 
s t ln o w i j  ś r o d e k ' 
przeczyszczający,
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
pici i wieku, mo­
gę- . po zażywać

tez oderwania się' od zajęć. Użycie leli 
oswobadza od zii/legm'tcnta i żółci., które 
się od czasu do czasu gkupinjg w żotędku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniccaję 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają'. Własności te sprawiaję, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw -..zawrotom 
yłowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościorn, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzyeym z zafkg  
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TiucfJYŚsKirr.o, 

IIF,DYKA i WlSZNIKWRKISfiO.
(2 0 1 -3 -)

Los. i kr. uprz. jedynie pewnie działający

K s i ą ż e c z e k  w k J a t l  k o  w y  e h ;
od lokowanych w ten sposób kwot opłacać będzie Bank krajow y 

4 %  rocznie z zastrzeżeniem w ypłat, w książeczce uwidocznionych.

Bank K ra jow y udziela:

P o ż y c z k i  komunału©.
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można u Pyrekcyi Banku i Instytucyj, | 

I zastępujących Bank krajowy.
We Lwowie, dnia 1. stycznia 1884. (252-9-10)

J .  B , Pr ii u er.

DO SPRZEDANIA

u i a j s i i e k  z i e m s k i
w  K ró le s tw ie  P o lak iem , g u b e rn ii  K ie leck ie j, p o d  
P ro s z o w ic a m i. o b e jm u ją c y  1 £00  m o rg ó w  ziem i 
o rn e j w ra z  z łą k a m i,  p o ło ż o n y  p r z y  « z n * ie ,  

o b o k  c u k r o w n i .
Bliższych szczegółów udzieli Wny L. Trretrz*- 

wiśskl w Krakowie, Rynek główny, pałac Spiski. 
Wszelkie pośrednictwo wyłącza sie. 325-2-8]

DOM III PIĘTROWY
z o g r o d e m ,  dobrze zbudowany, w  Kra 

(3 1 9 -2 -3 )Ik ow ie przy ul. S t a r o w i ś l n e j  Nr. 14,

stragosow a  m usztarda
w patent, opakowaniu. 

I l c t o f  S ch m id t & S tthne  
Wiedeńska szczególność,

najlepszy krajowy wyrób '/„ % i % 
kilo słoiki, tylko prawdziwe z firmą

1 znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i łakoci. (98-15-)

TAMAR IMDIEN GRILLOM
p la m y  w ą tr o b ia n e , cz e rw o n o ść  nosa , p ry sz c z k i i l ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A  
w sze lk io  in n e  n ie c z y s to śc i c e r j ’.  C e n a  s ło ik a  z 0 -1  _  r  -
p isom  u ż y c ia  1 z łr . 60  o. —  D o n a b y c ia  w K r a -  » U |  O W  |
K o w i e  u  W .  H e i l y h a  a p te k ., w e L i w o w i e
U SR yfrm . R n c U e r a  aptek, „pod srebrnym or- 
łem“ , w C z e r n lo w c n c h  u JT. « o l i c h o w -
• K l e i r o  apt. „pod Opatrznością1'. (.102-20-)

(nie tn icizna!)
z a b ó j c z y  l y l h n  d l a  g r y -  

z o n i ó w !
1 blaszanka 1  z f r . ,  <( bbusza- 

nek S  i t r .  w. a. — Szybko i pevtnie działający
Ś K O D E K  D O  W Y N I S Z C Z E N I A

Unikać fałszerstw wymagać podpis : K. U |i |l , l ,V .l -  /i
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest S
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie poRiada skutecz- -g jj^

ności prawdziwego
4) S> .

" „. i  
*ODŚWIKZAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCIi i

PUKCIW Z A T W A R D Z E N IO M . HEM OROIDOM . UDERZENIOM  DO 'Z £  S 
G Ł O W Y , ZÓŁC1, B R A K U  A P E T Y T U . N IE S T R A W N O Ś C I. GAS- o 

TRYCZNYM  C IE R PIE N IO M  ŻOŁĄDKA I K ISZEK . -JJ
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek -

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie . 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, w S 
podofilina iłd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia, 
w  P a r y ż u  u P. g r i u .O N ,  apt. — W e  w s z y s t k ic h  aptekach

iieczna przeciw 
zarazie j choroMe.

P rof. D ra tłu staw a J iig tra

normalna wełniana 
b ie lizna  trykotow a f

o r y g i n a l n e g o  w y r o b u .

Jedyny skład dla Krakowa 
i jego okolicy u

H . B e y e p a i  i p ,
w Rynku, w Sukiennicach 

pod L. 13 i 14.
Profesora Jagera normalna bie­

lizna rozgatnnkowaną jest na le­
tnią i zimową, po stałych na każ­
dej sztuce uwidocznionych cenach.

Teorya Jagera o wełnie polega 
na naukowo zgruntowanej podsta­
wie i dotrzymuje tego, co przyo­
biecuje.

Każda sztuka musi być ozna­
czoną ochronnym znakiem orygi­
nalnym. (258 4-5)

karakonów i stonogów P r a w d z i w a  W V T O b V  D a r V S l i O
^  : ImnoirA łtchuntw a 4 inm łn ła  Kao I ^  ®  ^

r̂>

(1 0 8  9 .)

i in n eg o  ro b a c tw a , z u p e łn ie  bez  
tru c iz n y , I  p a c z k a  t  » ł r .  w . a.
Jedynie prawdziwo n podpisanego.

B .  R e i s s *  | pierre Mounier,
c. k . u p rz . la b ry k a  chem . w y tw o ró w  1 '

w  B m l a p e s a i c l e ,  K O nigsgasse 30.

najlepsze k a u c z u k o w e  i g u m o w e ,  stosow nie do dobroci w  różnych gatun­
kach, rozsyła P U A I K T U A Ł N I K  (88 23-) I

N k -i-ad  p a r y s k i c h  t o w a r ó w  g u i n o w y e l i  
w  W i e d n i u .  K i a r i i t n e r s t r a s s c  1 4  w  B a z a r z e |  
i  I r e i u n g  2  w  B a z a r z e ,

r e i n s  t e r  L ć f o t e i i  - b o r  s  o h  -  L e b e r  t t o a a ,

- i " )  r'J-J -mm .L /w ®

Syrop d  Zed
KODEINA ł BALSAM T0LUTANSK1
j e s t  ś ro d k ie m  ła g o d z ą c y m  i u -im ierza- 

j ą c y m  n ie o c e n io n y m  d la ' dz iec i w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  e tc . 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y . '  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n  ó w  o d d e c h u  w -ych , 
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t . d.

P a h y ż , u lic a  D r o c o t , 22 i W
W  L w ow ie  w  a p te k ac h  PP ._K ._M i- 

ko lascha , R uckera , A. S k lep ińsk iego , 
K rzy żanow sk iego , N ak lika ,

\Vy K rak o w ie  w  ap tek ach  P P . T 'rau- 
czyńsk iego , R edyka. W iszn iew sk iego .

(7 3 -1 1 )

je s t  k a żd eg o  czasu  do sprzedan ia . —  W ia  
dom ość u adm in istratora w  tym że dom u. 

(3C21-3-3)

|5 kilo koszyk owoców połudn.
| p o m a r a ń c z  mesjń. nsjl. 125-40  szt 1 złr. 1 » o

k r w a w . „ (2 5 -4 0  szt.) „ ?  » «
o lb r z y m . „ „ (16—20 sz t) „ S - —

[c y tr y n  „ „ (40 - 5 0 szt.i „ 1 *J» 0
dostarcza w wybornym gatunku, z o c l e n i e m ,  
o p ł a t ą  p o c z t o w ą  I o p a k o w a n i e m ,  za 
zaliczką (229-2-2)

T . J. F e ls  w  T r y e ś c ie .

! t Pomarańcze!!
P o m a r a ń c z e  wyborowe, mesyńskie,

25—40 sztuk . . . .  złr. 1'<0 
olbrzymie jerozolimskie 
14—18 sztuk . . . „ 1-70 

C y tr y n y  najlepsze mesyńskie 85 -  50 ». „ 1-70 
M a n d a r y n k i  najlepsze, chińskio po­

marańcze 40—50 sztnk „ 2'20
K a l a f i o r y  prawdz. włoskie nąjlep. 5 ko „ 21—
W in o g r o n a  s t o ł o w e  R a l a g a  ory­

ginalne 2 ' ,  kila skrzypta „ 2 80

1T  ! Wina! “W
U  h i s z p a ń s k i e  t l

| YfalMira 10 - letnie, wyborne, baryłka
4 litr. złr. 51-

S fn a z k a to Y o w e  ogniste, najlepsze, ba-
ryłkft 4 litr. . . . . m 5* — 

M a d e ir a  wyborowe, baryłka 4 litr. . „ 5.5Q
I rozsyła pocztą za zaliczką opłatnie z cłem , fra- 
lehtem i opakowaniem (302-5-12)

Antoni Paparotti w Tryeście.

M e d a i l i e .
Aasgezeichnet auf 13 Russłellunoon słets altsin mił der, hochsłen Preisen,:
1878 gegen_fł3 C o n c u r r e n i - e t i  al leiM ł t i i ł  der groasem g o ld e n e n

P n n o  I i l e  Przy  zam ówieniu 6 flaszek op ła tn ie  poczta. Dostać m ożna we w szystk ich  ap tekach  i handlach m ate ria łó w  aptecznych państw a!
U B I I d  I Z 1 I  . ,  austryack o -w e^ersk ieg ,. i hurtow nie  w g ł ó w n y m  „ l i - r a . l a i e  p. f. K c U a r d t  w  W i e i l n l , , .  I I I . ,  Y n * a r W» * j,e  J  3 .

S k łady  u trzym ują  w KRAKOM TL: .]. T rauczyńsk i ap tek arz . K. W iszniew ski a p te k .;  w BOLECHOW IE: K. Schindler a p te k .j w B o B R (.E : | 
W . Miedlicki ap tek arz : w B R /E /A N A C H : Ju lian  H ausberg  a p tek arz ; w BR ZESK U : W '
a p te k a rz ; w DOBBOMILU: A nt. G rotow ski a p te k a rz ; w D U K L I: Ju l. F iebert a n te k .; w 
A ksentow icz a p te k a rz ; w JA Ś L E : R om uald Paloli a p te k a rz ; w JA R O SL A W Il : Al. Bohusz ap tek  
MIONCE: K arol P iepes a p tek .; w KOTZMANN: C yryl O kuniew ski a p tek .: w K O PY C ZY Ń C A C II: l
rowiez a p te k a rz ; we L W O W IE : W .  K arczew ski ap te k a rz ; w L O PA T Y N IE : Stan. G rynfeld  a p te k a r ,. .  ---------------------  . .
PRZEM YŚLU : M. K rng  kupiec i L. N ahlik a p tek  ; w RADYM NIE- M Sw iechow skj ap tek arz -  w R A D ZIE C H O W IE : Aleks^ Jaśk iew icz  ap tek ar 
w RATKO W IE : O skar Saxinger a p te k .; w  R A D A U T Z : Alb. Dec:., 
kupiec i A dalb. K arpiński a p tek .; w SAM BORZE: J . A leksiew icz
w icz a p te k .;  w S IE N IA W IE : Chaim R atb  k u p iec : w SO KALU: ifiuge  —____ . . . .  .................
w ST R Y JU : Leon G artner ap tek arz ; w STR ZY ŻO W IE: W . Zalaozkowski ap tek arz ; w SU CZA W IE F. L iszko ap tek arz : T A R N O W IE : W . Miildner 
i Sp. k u p .: w ZALESZCZYKACH: St. Szymono\vicz a p te k .; w ZALOŚCĄ CH; Bruno M ałkowski a p te k .; W ŻYW CU: A, B lm penfeld apt, (197-2-6)

Znam irowski a p te k .; w KOŁOMYI: J .  Sido- 
tan. G rynfeld  a p te k a rz -  w PO D G O RZU : J .  S kakalsk i a p te k a rz ; w 

O„ lcv„ow8ki a p te k a rz ; w R A D ZIEC H O W IE: A leks. Jaśk iew icz  a p te k a rz ; 
Tecniii; w KO ZD ^Tj^' E dw ard  K ornber^or a p te k .; w K ^ E S Z O \ V J ^ * S cn a itte r i Sj». 
-wicz a p te k a rz : w SANOKU: Ja k ó b  A Ister kupiec: w SA D O O lIR /F ,: Dom. R uhino- 
LU: E ugeniusz W ysoczanski a p te k a rz : w  ST A N ISŁ A W O W IE : F. Macura a p te k a rz ;

TYLKO U FIRMY

Hans Sachs
w Wiedniu, I. Lichtensteg Nr. I,

w ielki w y b ó r  obuwia 
męzkiego, damskiego i 
dziecinnego w ł a s n e *  
g o  wyrobu (żddna ro­
bota fabryczna) gusto­
wnie i pięknie wyko­
nanego, zawsze w zna­
cznym zapasie. Cenniki 

wraz z opisem brania miary, z licz- 
nemi rycinami na żądanie darruo 
i op ł a t n i e .  (189-10-)
Skład obuwia „zum Hans Sachs**

w Wiedniu, 1. Lichtensteg Lr. 1. !I

Płótno King.
płótna (wskutek chemi- 

cznego bhchowania) spowodowała na* do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna "a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą^ najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- ̂  _
Uznę bardzo trwałą . ■ • • ztr- 

1 sz tu k ę  88 centym, sz e ro k . na 
piękne koszule męzkie i_ dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ............................  ' "

1 sztukę 175 cen tym , sz e ro k ., 10 
meń-. "długości na 6 sz tu k  w ie l­
k ich  p rześc ie rad e ł bez sz w u  . „ 11-80

1 sz tu k ę  195 cen tym , sz e ro k . na
w ło sk ie  ł ó ż k a ....................................   12'NO
C e l e m  y r i e k u n a n l a  a S ę  »  K a t a n ­

k a ,  p r a e u y ta m s  b e i p f n t i i t e  p r ó b ­
k i w » * y i* k le h  K H ta n h ó w . (176-209 )

M. Beyer i S p .
w  K r a k o w i e ,  

S u k łc i n i i c e  Mr. 13 — 14.



O M B  £ Wtorku 29 Stycznia 1884.

f
(452)

We wtorek d. 29 stycznia b. r.
o godz. 9aj zrana 

odbędzie się

w kościele Stc. Barbary

M s z a  s H .  ż a ł o b n a
za duszę ś. p.

Stanisława Ir. Potockiego
z Rymanowa.

t (451-1 2)

Za duszę ś. p.

JULIANA GORCZrŃSKIEGO
odbędzie się 

we czwartek d. 31 stycznia b. r. 
o godz. 11 zrana

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów.

S P R A W O Z D A N IE
z czynności Komitetu Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy Artystów w Kra­
kowie za czas od d. I października 

1882 r. do d. i stycznia 1884 r.
D o c h ó d : zlr. c.

Pozostałość gotówką z września
1882 r o k u ..........................  17 72*17

56 —  
60-33 
21-25

Wkładki od Członków Towarzyst. 
Wniesione procenta od zaliczek . 
Komisowe od sprzedanych obrazów 
V3 część dochodu z wejścia na wy­

stawę ..........................................
Procent z Kasy Oszczędności . .
Ze sprzedaży" wydawnictwa jubi­

leuszowego, poświęconego pa­
mięci Sobieskiego . . . •

Razem . 3195'68 
R o z c h ó d :

Lokal wraz z opałem . . . .
Na iuseraty, materyały piśmienne, 

porto kancelaryjne, światło i ko­
szta administracyi . . . . .

Druk nowego statutu . . . .
W  drodze zapomóg udzielono 
Na konkursową nagrodę za wzór 

dyplomu honorowego . . . .
W  drodze pożyczki udzielono 
Koszta wydawnictwa jubileuszów. 1326-43

Razem . 2257-98 
Z e s t a w ie n ie :

Dochód . . . .  złr. 3195 c. 68 
Rozchód . . . „ 2257 „ 98 
Pozostaje gotówką „ 937 „ 70 937-70
Zaliczki niezwrócone wraz z da- 

wniejszemi z lat poprzednich , 5378’?5 
57 rysunków uczniów Szkoły sztuk

pięknych  .....................  2851-—
Obraz olejny jako zwrócona za­

liczka ..........................................80-—
Oryginał ryciny jubileuszowej . 200-—  
1682 cbromolitografij tegoż wy­

dawnictwa ..................................1261-50

990-14
73-49

222-30

150-

394-55
17-—

110-—

100- —  

160-—

Całe mienie Towarzystwa wynosi 8142-95
Za Prezesa: Feliks Szynalewski.
Sekretarz: Ludom ir Benedyktouicz.

Kancelarya przy ul. Starowiślnej pod L. 21 
(440) na drugiem piętrze.

Doświadczony NADLEŚNY,
speeynlista, Polak, z najlepszemi polecenhmi, 
poszukuje miejsca zaraz, od 1 kwietnia lub lipca 
1). r. jako kawaler iub na ordynaryę. Adres: t - ■ W .  
poste restante H ru tz e w o  w W. Księstwie Po-
znańskiem. (430-2-3)

r

ino szlachetne stare
wprost z F u n c h a l  

stolicy na wysp e

M A D E I R Z E
odebrał (343-1-3)

t la g a z y n  w in  I h e rb a t

JULIUSZA GROSSEGO
W KRAKOWIE.

Mam honor zawiadomić Szanowne Pa­
nie, iż po powrocie z Paryża zao­
patrzyłam mój magazyn w w ie l ­
k i  w y b ó r  k w ia tó w -  i  g-u- 
s to w n y c h  g a r n i r u n k ó w  do 

s u k ie n  oraz k a p e lu s z y  po nader 
umiarkowanych cenach; również przyjmu­
je się do przerabiania kapelusze i czepki.

T . P ac liu lska
w Krakowie przy ul. Szewskiej Nr. 17, 

(449-1-3) na pierwszem piętrze.

M #  |

’  BIURO UMIESZCZEŃ
H e le n y  \ o w ó le c k ie j

w Krakowie p rzy  ulicy Wiślnej 
pod Nr. 9.

Powyższa ficma ułatwia wybór żądanych 
nauczycielek i nauczycieli, tak edukacyi 
krajowej jak i zagranicznej.

Obecnie poszukują posad w domach pry­
watnych: P o lk i  n a u c z y c ie lk i posiada­
jące obok nauk szkolnych wyższego zakre­
su, dokładną znajomość obcych języków, 
oraz muzyku

Są do umieszczenia:
F ra n c u z k i w y k s z ta łc o n e  oraz wy­

chowawczynie czyli Bony Polki, Francuski 
i Niemki. (448-1-)

I S i W i s l i s e i e ę l s l s ^ e l W W ó r i i i i

SKŁAD BRONI
POD FIRMA

„ D I A i f A "
w Krakowie, Rynek główny 

linia A— B, L. 39,
sprzedaje broń  p o ln a , naboje  do strzelb 
i rewolwerów w różnych gatunkach, syste- 
temach i rozmiarach, p ro c h , kró l, m a- 
szynk i do nabojów i wszelkie p rzy b o ry  

skórzane myśliwskie, oraz
towary galanteryjne gustowne, 

p r zybory  podróżne i toaletowe,  
perfumy i kosmetyki 

p raw d ziw e  angielskie i  fran cu sk ie .
Wszystkie te przedmioty tylko w do­

brych gatunkach po przystępnych cenach 
są do nabycia.

Zamówienia tuk na broń jak i inne przedmioty 
przyjmuje i sumiennie uskutecznia za zaliczką po­
cztową (proch strzelniczy oraz nabite nabo e nie- 
mogą być pocztą przesłane). (445-1 10)

Zam iejscowego

praktykanta
potrzebuję zaraz do mojego Maga­
zynu towarów galanteryjnych i no­
rymberskich. (356-1-3)

Wilhelm Fenz w Krakowie.

H O  W Y D Z IE B Z X  M IE N IA  T A R  
S P R Z E D A N IA

fo lw a rk
pod Lwowem,

44 morgów najlepszych łąk i pola, 
z młynem wodnym na doskonałej 
wodzie. —  Wiadomość we L w o w ie  
u właścicielki przy ulicy Pańskiej 
pod Nr. 3. (450-1-3)

„Concordia... • " " S & S f r "
poleca wielki wybór

t r u m i e n
metalowych i drewnianych — oraz « s ze lk ic li 
p rzy ito ró w  p o g rze b o w y c h . — Skład i za
mówienia przy ulicy Nad R udaw ą pod L. 11. 

(424-2-4) ./. K . Pękalski.

Bony Francuzki,
<1 o u m ie s zc ze n ia  przez biuro moje. [443-2-3] 

H . C A B I IV K I .K U  1
w Krakowie, P lac  S zc ze p a ń s k i Nr. 9.

OBWIESZCZENIE.
L. 491. $50)

W  ustępie czwartym §. 5go In- 
strukcyi dla dozorcy cmentarza, o- 
głoszonej w dzienniku rozporządzeń 
dla miasta Krakowa z roku 1883, 
zamieszczono na stronnicy 127 wy­
miary grobów, na cmentarzu kra 
kowskim kopać się mających i tak 
oznaczono dla osób dorosłych groby 
190 ctm. długie, a 64 ctm. szerokie.

Uczyniono jeduak to spostrzeże­
nie, że niektóre trumny metalowe 
są tak pod względem długości jak  
i szerokości, większych rozmiarów, 
niż wymiary grobów wykopanych, 
następstwem zaś tego jest — co na 
wet już kilkakrotnie się wydarzyło, 
że trumna tego rodzaju wielkości, 
w grobie przygotowanym, bez roz­
szerzenia, a względnie przydłużenia 
go, rozumie się w czasie obrzędu 
pogrzebowego, złożoną być niemoże.

Aby podobnym niedogodnościom, 
ubliżającym poważnej a smutnej u- 
roczystości grzebania zwłok, oraz 
miejscu wiecznego spoczynku i czci 
dla zmarłych na przyszłość zapo- 
biedź, Magistrat wzywa niniejszem 
osoby zajmujące się pogrzebem, a 
względnie krewnych zmarłego, aby 
wybierano trumny w r zmiarach in- 
strukcyą dla dozorcy cmentarza wska 
zanych, tj. 1.90 ctm. długie a 64 ctm. 
szerokie, a jeżJi zaś zachodzi ko­
nieczna potrzeba użycia większej 
trumny, dozorcę cmentarza przynaj­
mniej na jeden dzień przed termi­
nem pogrzebu zawiadomiono celem 
rozszerzenia grobu przed pochowa­
niem zwłok do potrzebnych rozmia 
rów. Równocześn e Magistrat wzywa 
osoby interesowane, które przed ro­
kiem 1882 grunta na groby state 
na cmentarzu krakowskim nabjły, 
a gruntów tych na groby nie użyły 
ani t. ż dotychczas grunio tychże nie 
oznaczyły lub opalikowały, ab/ ze 
chciały zgłosić się W  p r z e c ią g u  
n a j d a l e j  j e d n e g o  r o l n i  od 
dnia obwieszczenia, poniżej wyraź)  
nego w krótkiej drodze do urzędu 
budownictwa miejsk:ego celem opa 
likówania po ponownem oznaczeniu 
granic tychże gruntów oraz sprosto­
wania wykazów gruntów na groby 
już nabytych, w przeciwnym razie 
same sobie winę przypiszą, gdyby 
wskutek dalszego wydzielania miejsc 
na cmentarzu, g anice ich grobów 
naruszone zostały.

Kraków, d. 12 stycznia 188 4 r.

T y lk o  3  z l r .
300 tuzinów k o b ie rc ó w  w przepysznych tu­
recki* h i szkockich, różnokolorowych wzor ch,
2 metry diugie, l* /s metra szerokie, muszą być 
jxknajszybcitj mun.ęte i kosztuje szfuka tylko
3  z ł r .  z ocleniem za nadesłani om lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego d y w a n ik i p rze tl łó ż ­
k o , para 3  * ł r .  (404)

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
■ I Poleca się bardzo odprzedającym. I I —-

„Dom zdrowia**.
KONCESSYONOWANY PRZEZ WYS. C. K. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE

zakład leczniczy prywatny
te K rako w ie  p rz y  u l. K a rm elic k ie j pod N r .  3 9 ,

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyi i t. d. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta­
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewniono. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu (2747-12-12)
lekarz i kierownik zakładu 

D r  J .  G w I a z d o m o M k l .

pękania, pudeł- 
(167-25;

XX3000QQGC 300SX Z XXXXXXXXXXX9QG9

•I. l in ia łó w irz  *
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20, W

WYRABIA ^  |

Znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obuwi i, daje piękny połysk, miekczy skórę i chroni od pęl

ko 10 i 20 ct.

Smarowidło litewskie
y  do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pndełko 50 ct. 1 złr.

3  Atrament czarny kampeszowy
W  niepleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 

szkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 ct.

8  Farby do stempli
y  niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 centów.
S  Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi.

h 0 O O C 3 O O O 0 G O C X X X X : X X X X X X X X 3 0 O ( X X K

Dobrodziejstwem w domu, jak w rodzinie, jest dobra i pra­
ktyczna maszyna do szycia służąca czy to do zarobku, czy też dla 
własnego użytku domowego, jest ona bowiem najlepszem narzę­
dziem pomocniczem i g spodarstwo domowe bez tegoż jest rzeczy­
wiście pozbawione prawdziwego dobrodziejstwa.

Zmartwieniem zaś v  domu jest niepraktyczna, zużyta maszyna 
do szycia, która co chwila się psuje a obawa przed nabyciem takiej 
maszyny wzmaga się tem bardziej, że ze Szkocyi mnóstwo tego to­
waru przez wędrujących kramarzy na miejscu i gdzieindzi j  bywa 
zachwalane i jako „ o r y g in a ln e  S in ire ra ”  od łatwowiernej 
Publiczności kupowane. .gi.

Każdy więc przed nabyciem maszyny do szycia zechce prze­
konać się we własnym swoim intertsie o znakomitej dobroci ma­
szyn do szyc ia  wszelkich systtmów, które zawsze na składzie 
utrzymuję.

Zarazem polecam ręczne maszyny do szycia, uznane przez 
lekarzy za najlepsze, iuch" bowiem tych maszyn jest lekki i cichy.

Przy zakupnie tych maszyn udzielam wszelkich możliwych 
ułatwień, a przy zapłacie gotówsą stosowny rabat, Nauka szycia 
i przesyłka do ostatniej stacyi kolejowej, jakot,-ż opakowanie bez­
płatnie. < • (251 3 10)

Kupełna gwaraneya za każda maszynę. 'W

T K Ł K S F O l t  J O S T A S ,
największy skład maszyn do szycia i mechaniczny warsztat dla reparacyj

w  U r a k o w ie  p rzy  u l .  iw .  J a n a  A r. 5 .

Ae r  Przed fałszowaniem  ostrzega tig. "•G

Bilińskie cukierki na niestrawność, §
a s ty lk i b iliń s k ie  ||
w yb o rn y  środek u> zap a len iu  io lą d k a , n ieżytach  SHt 

żołądka, n ie reg u la rn em  tra w ie n iu  wogóle. 
Jedyne sk łady  w K r a k o w i e  u  J a n a  H e n / i l a ,  e® 
honsfanłego Wiszniewskiego aptek. (405-1-10) s j j

L 71. F . Ii. In d u strie -D irek tio n  i |
llilin  CBOhmen),

1 ^ 1

Ś w i ę t g p c l i
N k ła d  fa b ry c zn y  w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i wy­
żej. O b ra zy  większe i K a n o n y  
oraz wszelkie a r t y k u ły  d e w o -  
c y jn e . D r u k i  k o ś c ie ln e . Na 
o b ra zy  do o łta r z y  i c h o rą -  
D w ie  z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i  n iik ie . — Na prowincyę odsyłamy 
odwrotuą pocztą. [292-5-20]

Kutrzeba i Murczyński
w  K r a k o w ie .

T u t k i  r o s y js k ie
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, —  oraz m a s z y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

I l o n b l o n -  P a n a m a .
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się rabat .  (162-9 24)

Uzdolniona kucharka
oraz gospodyni, mogąca się wykazać chlubneml 
świadectwami, poszukuje posady w mieście lub 
na wsi. Bliższa wi.domośc w Krakowie przy ul. 
G o łę b ie j pod Nr. 5, u J. K re jz y , pierwsze
drzwi na doi (426-3-8)

EMY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wiesege
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
$ . M lk n c f e le g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
,180 55 1

Iw  KOKS -®»l
n  -----------------------—  ~  7  w
■ s w znanej dobroci, tak dla k o w a li jakoteż do d o m o w e g o  gj
|  l l / y t k l l ,  sprzedaje (338-3-10) >g

|»o 6 0  c n t . z a  5 0  I t i lo u i ’. g
^ wraz 7  a r i . l a w a  do domu lub na dworzej kolei. —swraz Z O d s t a w a  do domu lub na dworze

Z A R Z A D  Z A K Ł A D U  O A Z O W E G O  g
k o ś b . v o s s .  ^

S t a d o  o w i e c  o r y g l n .  K e g r e t f i
z l l o s c h t i t z ,  które obecnie znajduje się 
w p a ń s t w i e  Ł i t t e n t s c ł i i t z  w M o ­
r a w  i i  pod K r o i m e r y i e i n .  jest w y ­
s t a w i o n e  n a  z u p e ł n ą  w y s p r z e -  
d a ż .  Bliższej wiadomości udziela [237-2 3]

Zarząd dóbr Littentschitz.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to r ów do okien, ce r a t  na meble 

i 8toły (177-64 )
Wilhelma Fenza

u> K r a k o w ie ,  R y n e k  9 .  

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby na żądanie franco.

Wysiewki herbaciane
•i najlepszych gatunków herbat, kilo złr. 3 20,

wysiewki herbaciane
średióego gatunku kilo 2 złr.,

proch herbaciany
kilo złr. 1'70, (2375-16 22)

rozsyła h a n d e l herbat, rumu i win 
A .  R .  R a u d l .

król. pruski nadworny dostawca w B e rn ie  
moraw. (Brilnn).

Kurs pieniędzy i papierów publ.

i
i *h

Sów 26 stycznia.
Kubie papierowo rosyjskie za 100 ra. . .
Kubel srebrny o b rą c zk o w y ........................
tisrki niemieckie za 100 m arek....................
Dukat w a ż n y ................... ............................
20 -fran ków ka........................ ....  . . .  •
imperyał w a ż n y .....................................   •
Mrebto austryaokie za 100 złr.........................
Kupony srebrne płatne za 100 zlr.................

L is ty  zastawne i  obligi
* *  pożyczka krajowa galicyjska . .
4 ' /J t Pożyczka krajowa galio. z roku 1883 
Ubligacye indemnizacyjne galicyjskie 
t g  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
t g  .  .  „ „ B n  em
kg lisfy iast. Tow. kredyt, ziemsk. .
M lta ty  „ bankn hipot. -. .

listy dłużne galio. zakŁ włość. . ) 5 JJ 
* , }-B2  imŁ Sal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

. Sa5" ®a®kn hipot gal. z pre. lOg 
frg li*ty zast. „ b zwrotne za 40 lat
5 */, hsty zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
6?< list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie,’ zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . a®.
7g listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5g  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
ig  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Attoyo kolei Karola Ludwika . po złr. 210

r> u Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200 
- banku hipot. we Lwowie * 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
I f ig y  miasta K ra k o w a ...........................................

tMjy nii&flt* Sf:ini.sł;AVk łiws*

Cwaoukwni Drukanii „Gbm u .*

ii

ptaeą rsątoją

117 -  
1 55 

59 20 
5 68 
9 58 
9 85 

100 -  
99 50

118 -  
1 65 

59 7b 
5 80 
9 65 
9 95 

100 —

101 -  
89 50 
99 -  

i 89 76
i 86 -

98 50 
ICO 50 
45 -

109 -
90 — 

ICO —
91 26 
87 -  
99 25

101 50 
53 —

100 50 
j 97 50

101 50 
98 50

1 98 — 100 —

101 25 102 50

100 — 101 50

102 50 
99 SOdJ 
87 50g

104 — 
100 5(fc*S 
88 75 g

294 -  
172 50 
286 —

296 — 
17b _  
289 —

i 17 50 
1 ‘><1 _

18 75, 
74 60

Władni 26 stycznia.
Obligi długu państwa.

4V.'/| Renta papierowa....................
4%V« „  srebrna ....................
i ‘ /,  n s ło t a .............................
4%V, Losy s rokn 1854 po 250 sir.
4% „ ,  1860 B 500 ,
V /, „ .  1860 .  100 .

,  1864 ,  100 ,
.  .  1864 ,  50 ,

Losy Como-Ranten . . . .
ObUgi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................ 10'/, podat
B ukow ińskie ........................ n
Galicyjskie..................................... *
Morawskie . . .  ■ *
Niższo-anstryaokie • . » »
Wyższo-anstiyaokie . . .  „
S ziąskie .................................  ,
S ty ry js k ie .......................  ,  ,
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, ,
Węgierskie........................  » n
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
f>g Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6g  Renta węgierska złota . . . .  
V I,g  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 B 

„ „  austiyackie . 80 B
J Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n n węgierskie . 200 „
Depositen-Bank...................  200 B
Escompt Geseil. niż. austr. . 500 B 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 B
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .100 „

Albrechta 
AH5ld-Fium« .

Akcye kolei.
200 złr. 
o<vi

hoz^

ułana

79 90 80 05
80 30 80 4f

100 V 100 6t
123 50 124 -
137 _ 137 40
147 V 147 7
17J 25 171 -
170 25 171 -

106 50
99 - 100 -
93 50 ICO -

104 - 105
106 50 -------
104 50 -------
110 — ____
104 - 105 -
100 - too r>c
100 3 ICO 8'
99 50 ------

1140 70 141 10
121 60 121 81
69 2( 99 5C

116 - 116 5<1 
i 

IS

229 -
301 40 305 7<
304 7 >305 25
i‘207 - 208 -
830 — 84) -

849 - 850 -
113 - 113 5<
152 — 152 5<
105 50 105 75

170 75 171 25

Don an -Dampfseh- - Ges.
Zltbiety.....................
Unz-Hudweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . • . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-CzemJassy . 
Nordwest anstr. . . • 

„ L it  B.
R ndolfa........................
Siedmiogrodzka I  . . 
Staafz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Lnpkowska. 

B Nord-Ost . . . 
„ Westb. 8tnh)w. .

525 złr. 5g  
210 , .
200 , .
200 , m

1060 .  .
200 „ .
210 , >
200 . .
200 , ,
200 „ .
200 „ ,
200 . .
200 . .
200 ,  u
900 „ »
200 „ ,
200 B .
200 „ ,
200 . .

Listy zastawne.
f>g Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6*/, Bodem Credit allg. złotem płatno 
5*/, „ ,  n papier 33 lat
6*/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużno „ . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57 ,7 , n » złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .

„ „ B nowe 37 lat
Bank Hipot. lwow.

. Whłość.
67.
57.
67.......................
57, Bank anstr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstait 
o1/ 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
577,, „ uen Kredit-lnstitut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..................  300 złr. 57,
Alfłild-Fiumo . . . .  200 B B

„ Em. 1874 200 B „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .100 B 47,7,

Km.

Ipiaoą żądają
ns _ 567 _

- - 228 50
(202 — 209 50
1192 75 193 25

2576 25»0
50 204 —

295 - 291 5i
146 75 147 2d
172 75 173 _ _

185 — 186 —

200 25 20 ’ 71
177 — 177 60
171 25 171 76
317 Sf>317 50
142 75 143 —
248 25 248 75
164 75 16> —

155 50 156 —

168 25 168 75

119 75 120 25
104 50 — —

101 — 101 —
107 103 36
100 — 101 —

90 60 91 10
98 40 98 90
98 40 98 90

101 43 100 9
51 — 53 —

101 75 102 53
101 50 102 5<

101 25 102 50

97 97 50
98 4) 93 70
97 50 97 80

107 — 107 50

1 ‘4iV)

v i ,g
ff
bg

■Ubiety Linz-Budweis . 900 zhr. 5ąś 
,  Em. 1870. . . 90f 
» .  1 8 7 2 . . .  200

. „ Salzb.-Tyr. 1870 200 
? Aperies. Ram. węg. ozęśó 800 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ B wal. anstr.. . .
B Mor.-Szląz. linia 1871/72 
p pot. 14 milion. 1882 „
, poi. 1872 r. . . 100 złr. ftg

Frano. Jozefa Em. 1867 . 200 ,  »
i. fi Em. 1873 . 200 .  .

Gai.-Karol.-Lnd. I  Em.. 800 .  .
H .  1871 300 .  „

IH „ 1879 300 .  .
Koszyoko-Oderb. . . , 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H ,  1867 300
IH „ 1868 80°
IV .  1872 300

Nordwestb. anstr. . . . 200
, » Lit. B. . 200
fi „ Em.1874 200

Rndolfa ................. 800
Em. 1869 . . .  800

fi Em. 1872 . . .  300
fi Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Siaatseisenbahn . . . 500 fr. 8* 
Siiddahn (Lombardy) . 500 ff. 8g

■‘ Vf,

200 złr. 5g

200
Tlieissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

fi „  I I  Em. 200
n Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
fi Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5g Tonan Re;ul............................. ^
P- emlowe Wiedeńskie 

,  Węgierskie
3it fi Tureckie

100 
;  100
fr. 400 

im

piacą ż*ia).

106 - 10b 50
101 - -------
101 65 108 —
105 50 — —
104 £6 104 75
104 10 103 6<
104 40 103 6
99 20 99 50
--  -- — -

_ —• — —
99 - 99 £0
i*5 8 36 20

101 40 101 8
96 70 9/ 2i
95 8C S6 lo

102 V! 103 -
102 6C 102 8(1

102 - 103 26
102 - 102 25
102 - 102 2f
123 - 124 —
94 8' 95 30

182 26 182 75
140 - 140 51
121 70 122 -
102 2C 102 50
96 4n 95 70
95 25 91 75
93 30 93 50

117 50
97 50 98 50
97 50 98 50

116 50 116 -
124 - 124 4
115 80 116 4
20 5'J 20 75

170 25 171 -

Ctory . • • • • * •
47, Docau-Iłampfwh . . ,
  .
Keglewtolm • • : . . .
Krakowskie . . .  . ,
Ofner (miasta budy) . . . .
P a l t y ...................  - • »
R n d o lfa ............................. .....
H alina................................. .....
Malzburgskie.................... .
8t. G e n o is ........................ .....
Stanisławowskie . . . »
47,7, Tryesteńr.kie . . . »
*y. . . • v  •
Waldstouia 
  .

Waluty-
Dukaty ważne.................................
20 frankówki • ..................................
Imperyały rosyjskie  ........................
Funty azterl. angielskie . . . .
Liry tnreckie złote . .......................
M ark i  niemieokic za 1Q0 marek . . 
Knbel papierowy za 1 0 0 ...................

it
106
30
107,
10
49
42
10*'.
49
20
42
20

106
BO
21
21

P*ws*

S.wów «<; stycznia. 

Ak0£ ir.Bankn hiP- gal. 200 złr..lip.
isty zast. Tow. kred. ziem.

n n n • •
37-letnio

57.
47.
57.
67,

nul- - .» » wlo*°- ^Hli0-6 I, Obligi mdemn. gal. 5'/,, podat
6 /, f. pożyczki krajowe) .

Banku hip. gal. 
włoś

W n r u a w a  26 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likwidacyjne...................

kupon

38 80 
110 50
19 50 
18 — 
l i 50 
*9 —
łjfi —
20 £6 
13 — 
22 -  
50 75 
28 —

126 — 
64 — 
27 7r 
36 75

6 72
» 63 
9 92 

12 12 
10 92 
69 45 

117 —

298 — 
98 40 
90 £5 
98 40 

101 40 
100 —  

98 50 
101 50

-•ub.lkop.

39 40 
111 —
20 50

18 -
39 75
36 bO
21 50 
53 50
23 -  
61 25
24 -

1*7  —  

66 -  
98 25
37 25

6 73 
9 64
9 14

12 15 
10 94
59 60 

117 50

302 — 
99 47 
91 25 
99 40 

102 40 
in i 51 > 
99 50 

102 51

rubjkop

100 30

_  — | 88 35
_  — I 57

OdpowiediiaLuv rządoa Drukarni Józef Łakocimki,


